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CENY OGŁOSZEŃ: I 
Pr~ed tekstem t.j. 1-sza strona 1iO g1 
za w. m-111 J tam. str: 6 tam: w tel<ścH 

50 gr., nekrologi 40 gr„ zwycz, 15 gr 
olrom• 10 łamow. drobne Il! gr· za wy 
raz dla voszukujfłcych pracy 10 gr. 
naJmnlejsze ogłoszenie 1.2-0 gr„ dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
' 50 proc: drożej, ogłoszenia zagrantcz; 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. dro:te. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 El. 
Ceny ogtoezetl niedzielnych 114 o 2ó Prot' 

droższe. 

Za 1 w. mm. w 1 tamie szer. 10 mm. 
(strona 5 lamów), w wydaniu prow1n 
cjcmalnym zł. 1.-. Za termUt druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Opiat• pocstow. 11inc1:ona irotówl<a 

PJ.zylączenia Rusi Podkarpackiej do Węg~er 

domagaj~ ste b~skupi greko-katoliccy. 1 

Arbitraż niemiecko-włoski 
w sporzł! mif;dzg Wt;t!rami a Cz~ch~slow11t:iQ~ 

żrwilllwr odnKll ludności przeciwko czeskim akupantom.
1 

wieśniaków wdarł się do urzędu gminne- PRAGA, 4. 11. - W tuteiszych ko-UżHOROD, 4. 1. - Wczoraj wieczo­
rem biskup Stioiika, głrnwa ~ścioła_ ~.recka 
-katolickiego na Rusi ~odkairp~ck1e1 ogło 
sił Hst, w k.tórym po_wiada, ze wsz~scy 
podwładni mu kapłanJ grecko - . katoliccy 
POWiiłlilł poj~, iż d~ dobra Rusi Podk~r­
packiej, koni-ec~na 1est wspólna gramca 
Węgier z Połską. 

go, niszcząc portrety Masaryka i Bene- łach po!it)'.cznych wsk~zuje si~, że po .roz 
1 sza oraz paląc na stosach wszystkie zna- strzygn1~c1u w ~asadz1e czeskich gr.ante z i 

Jezione dokumenty urzędowe. Węgrami załatwi.on~ z~stały w ogolnych , 
Wobec zdecydowanej postawy manife za•rysach zagadnienia .i:mędzyn~rodowe, ?~ 

stujących, stosunkowo silny posterunek tyczące Czechosło.~aCJl, tak 1z czynni.ki 
żandarmerii, był zmuszony wycofać si~ z rzą?_ow.~ pr7_Y~tąpic będą _mogły do reah­
Verechów Niżnych. Ludność wznosiła zaCJI naip1!~1e1szy:h zada~ natury wewn~­
okrzyki, domagając się wspólnej granicy trzno .- pohtycznei .. w pierwszym. rzędzie 
:polsko _ węgierskiej. chodzi tu o zwołanie z~romadzenia naro-

W miejscowości Kusbel nieopodal gra dowego, celem do1~0.nama wybo:u nowego 
nicy polskiej zlinczowano 2-ch żanda'r- prezydenta r.epubfok1, co w mysi ~onsty-

. Uf'MO'ROD, 4.11. - Z terytorium ~u­
si P..odkarpac<kiiej nadchodzą wia'dom~c1 o 
żywi-0rowych manifestacjach ludności p~ze 
ciw Czechom i narzuconemu przez mch 
rządowi Woros.zyna. ~ieśniac~ . ruscy 
zdzieraią blachy z heFbam1 repu~hki, szyi 
dy czeskie oraz niszczą ch0f.'ągw1e o bar­
wach czeskich. 

W miejscowości Verechy Niżne, na te 
rytorium, które przez wczorajs21ą ~.chwalę, 
pozostaje Erzy Czecho - Słowac1i, tłum 

mów ' tucji winno było nastąpić w 14 dni po u-
UżHOROD, 4. 11. - Wczoraj nad st~pie~iu prez. Benesza, t.j. około 20 paź­

ranem nieznani sprawcy podpalili 6 wa-1 dz1er111ka. \\:'Ybór prezydenta uległ J_ed­
gonów, znajdujących się na dworcu w na~ o~ro:zemu ze względu na. okohcz­
Mukaczewie, a zawierający-eh ruchomości no~ć, ze izby ust~wod~w~ze me mogły 
czeskiich urzędników i wojskowych1 opu- byc zwołan~, pomewaz nie była.i. uregulo­
szczających Ruś Podkarpacka. wana kwestia, którzy z posłów 1 senato­

rów tracą swoje mandaty z powodu od­
łączenia od Czechosłowacji ich okręgów 
wyborczych. 

Niemiecki minister spraw zagranicznych Ribbentrop i włoski minister hr. Ciaoo, ja­
ko arbitrzy w sporze terytorialnym czesko-węgierskim, po wysłuchaniu zainteresowa 
nych stron, wydali orzeczenie, na podstawie którego z terytorium Czechosłowacji 
przeszło do Węgier 8 miast, o łącznym obszarze przeszło 12.000 km. kw. »raz prze­
szło milion mieszkańców. Po tym orzeczeniu, Ruś Podkarpacka straciła główne swe 
źródła gospodarcze i stała się organizmem państwowym, niezdolnym do samodzielne 
go życia. Na zdjęciu - mQntent podpisywania przez ministra Ribbentropa i hr. Ciano 

orzeczenia arbitrażowego w Wiedniu. 
\ 

Nowa granica 
oo Isk o-czeska 

Obecnie - ja!C twierdzą w kołach tu 
tejszych - w ciągu kHku dni naistąpić ma 
ostateczna weryfikacja mandatów, co po 
zwolJ na zwołanie izb ustawodawczych w 
niedługim czasie1 być może1 w ciągu przy 
szłego tygodnia. 

Z~ycięskie wojska gen. Franco 
n.a śląsko 

Wczoraj rozpo·częły się Już konlCrełne 
rozmowy członków prezydiów stronnictw 
agrarnego, żywnostensl$:iego i nilr.-socja­
listycznego w sprawie utworzenia wspól­
nego bloku centrowo - prawicowego. 

dotarły do ujścia rzeki -Ebro. 
650 pocisków padło na Nadrgł. 

Ja1k słychać, już w dniu dzisiejszy1.1 
zapaść mają ostateczne decyzje w tej 
sprawie. 

BARCELONA, 4.11. - Komunikat mi 
nisterstwa obrony donosi, że w ciągu no­
cy ubiegłej na froncie rzeki Ebro nieprzy~ 
jaciei zdołał obsadzić wzgórze 276. W 
przec'.wnatarciu wojska rządowe wzgórze 
to odebrały. Zacięta wal~a trwała prze'Z 
cały dzień i trwa nadal na południe od 
Sier:·a Caballes, gdzie nieprzyjaciel pono­
sząc znaczne straty, zdołał posunąć s-ię 

DO I ~ r I:. 2 IQ 11 naprzód. Na fro_ncie c~ntra~nym wojsk:i 
4ILJ!1 ..._,... \::» ! rządowe .wysadziły dwie miny, po czym 

Bank Polski notował dziś rano dolary I zdobyły ki.I ka wysuniętych placówek nie­
po 5.28 i pół, funty szterling.i po 25.23, fran przyjaciela. Artyleria gen. Franco bombar 
ki szwajcarskie 120.35, franki francuskie dawała Madryt, W ciągu nocy na miasto 
14.13, liry włoskie 18.90. padło ,650 pocisków. 

,,Ameryka ujarzmiona przez żydowską propagandę'' 

1li~l 11wartr w~~Ia 11wiłańriw irl~I~ir~ 
;- de prezydenta. Roosevelta. , 

SKUTKI BOMBARDOWANIA. 
WALENCJA, 4.11. - W czasie wczo­

rajszego bombardowania Kartaginy zginę­
ło 20 osób, a 60 odniosło rany. 

ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCóW. 
BILBAO, 4.11. - Wojska gen. Fran­

co, które w środę obsadziły miejscowość 
Pinell, dotarły w ciągu czwartku do uj­
ścia rzeki Ebro. 

PRZEŁAMANE LINIE OBRONNE. 
SALAMANKA, 4.-1 L - Komunikat 

sztabu wojsk gen. Franco donosi ·o dal­
szym zwycięskim pos'Uwaniu się naprzód 
wojsk gen. Franco na fr0incie rzeki Ebro. 
Linie obronne nieprzyjaciela zostały tam 
wielokrotnie przełamane. Kolumny posu­
wające się naprzód, przekroczyły szosę 
wi-0dącą z Pinell do Mora, obsadzając 
wieś Pinell. Sierra Pandols Cabals zosta­
ły całkowicie obsadzone. W czasie dwóch 
walk powietrznyck, stoczonych w ciągu 
dnia wczorajszego strącono 8 samolotów 
n ie przyjacielskich. 

JEROZOLIMA, 4.11. - Naczelny wódz mu żydowskiego, Ameryka zaś jest do-
powstańców arabskich Arif Abdul Razik statecznie wielka, aby otworzyć swe braniy „Al B t " 
wystosował list otwarty do prezydenta Ro- tym, których tak gorliwie broni. Arabowie J.~' .R.S. ,, a_ 0 I" Y 
osevelta, sekretarza stanu Hulla'ai se.1. nie pragną pomocy Ameryki, jednak prti- Qt:ii przybył do Gdyni• 
Granta. W liście tym Arif Abdul Razik o- gną wyeliminowania wszelkiei:,o wtrącania 

Nowa granica 
polsko-słowacka 

świadcza, iż Ameryka ujarzmiona jest przez się w sprawy Palestyny. Gdyby jednak GDYNIA, 4. 11. - Dnia 4 bm. w połu­
żydowską propagandę. Dzisiejsza Amery- Ameryka w dalszym ciągu wtrącała się do dnie przyszedł z Nowego Jorku do Gdyni 
ka - pisze dalej przywódca powstańców tej sprawy, to Arif Abdul Razik zapowiaJ1. polski trnnsatlantycki motorowiec „Bat0-
- która przedtem zawsze głosiła zasady że towary amerykai\skie będą bojkotowane ry", przywożąc około 100 pasażerów oraz 

ut !rs&"''h-•. „...,.. - . ..__ samostanowienia narodów, dziś popiera !.l- przez Arabów, budynki będące własnośc1 l;idunek 1.100 ton drobnicy i 322 worki 

]IRll[ K ~ ~ (I '-l fi~~~~~ Y; ~I ~t~ Wf i~~~~i:.\~;;~i~= }~!!H:~~!~~f ~=-: c::~s;:~L~;~~~'.~;,~;:eo:!~~~~~i3:~:; :::.~;uwr:d~;~~~'.·~:;"m~;~::;;,~w„~.;·Jr;.: 
żeć będzie w przyszłości. Dopóki choćby - kończy swój list otwarty przywóJca pn- przeprowadzona zostanie . fumigacja, a na-

d . ! , 1 1 ~er~:~iw~~~iać b;i~zi~ę~i{~ ~t0t~~!~~~t~:~ ;t~~i~~ów - za wypadki, które mogą n ł- ~~ę:i~:1~e o~=b~~:~woa~/o c?i~:1~bo~~~~pr~~~!~ ~A •UllA Z &AllCU CZEIC4 SZUBIERI CA 11e.s.ty.na.i.·e.st•z•a •m•ał•a•d•la1111r.o.zw•i•ąz„a.ni1111a .pr.o.bl•e ______________ d_z_en-1a-do„r.oc
19

z-ne•g•o „r.em•o•n•tu •. ----
GDYNIA, 4. 11. - We wsi Kolonia jąc z nieo?ecności w d?mu g?spodarz_a,' 

od Chwaszczynem zamordowana została P.o zbrodni Adamc:ze,~sk1 udał się d? Wicl 
bertruda Naczk, żona właściciela zagra- k~ego .Kadka,. gdzi~ nied~wno wynagł. so-
l , Naczkowie uchodzili za b. majętnych bte mieszkame. Kiedy p1e~wsze pode1rze-

C}- darz · swe oszczędności przecho- nie padło na Adamczewskiego, wszczęto gospo y t . k' . któ . . 
.11· w domu wraz z bezwartościowy- za mm poszu iwama, re uw1enczone zo 

.wywa ' ł ·1 k ''k° P b' owo mi, wycofanymi już dawno z obiegu bank- sta y pomy~ nym. s u, iem. . _oczą K 

0 t ... mi Zbrodniarz nożem i siekierą zma- zbrodmarz 111e chciał przyznac się do swe-
~a!k;ow'ał w straszny sposób Naczko~ą, go zbrodniczego ~zynu, jedn~~ dowod~ za-adka ulicg SmulnfJ- zae:zuna 
odcinając jej po prostu głowę od tułowia: rz~czowe w po~tac1 zrabowa~ycn .bankno I iii . 
Po dokonaniu zbrodni - pod nieobecno~c tow oraz dłu~sze. p~zesłuchi~vame, zała- Łódź, 4 listopada. Część makabry- względnie zanocowała u którejś ze swych 
męż"a w domu - splądrował miesZ'kan~e ~ały go psychicznie 1 wreszcie przyznał cznej tajemnicy straszliwego wypadku, któ koleżanek. Gdy jednak w ciągu całego dnia 
w poszukiwaniu pieniędzy, po czym me się do tego krw~wegó czynu. I ry miał miejsce ubiegłej nocy na ul. Smutnej wczorajszego w dalszym ciągu nie zjawiła 
spcstrieżony przez nikogo, zniknął. . P~ aresztowaniu go w Vf·. Kacku, prze- pomiędzy cmentarzami na Dolach, została się w domu, Bytomski już był przerażony, 

Po wykryciu zbrodni, policja pow. mor- wtezio?y został do Gdyni 1 os~dzony w już wyjaśniona. Mianowicie ustalono już tym bardziej, że parokrotnie w gazetach czy 
skiego przystąpiła z całą energ~ą do wy~ areszcie, do czasu przesłuchania przez tożsam.ość zn:arłej wskutek okropnego po- tał o zaginięciu kobiet. 
hycia sprawcy, co było utrudmone, gdyz prokuratora. parzema kobiety. Dziś we wczesnych godzinach poran-
krwawy zbrodniarz nie pozostawił iad- s' . I I ns . „wczo~aj około pólno.cy zgł?sił się do po nych nieszczęśliwy ojciec w obecności 
nych śladów po ~obie, którcby mo~ły uchy m ·er e ima s Drze' z li\ a ltcii Stanisl_a~v Bytomski,_ z~m1eszkał.y przy przedstawicieli władz śledczych udał się d

0
'.J 

Jić rąbka tajemnicy. Mi~o to P?l1ci~ ~ta- między wieśniakami u~. Dworsk1e1 ~9, k.tóry os_w1adczył, ze jego prosektorium miejskiego, gdzie ponad 
nęła na wysokości zadania, bowiem JUZ w . . corka, 31-Ietnia, n1ezamęzna, Władysława, wszelką wątpliwość rozpoznał zwłoki swej 
3 dni póinrej morderca znalazł się wrę- RADOMS~O, 4. 11.-: Wetw~i Głomni~?, wyszła w środę, dnia 2 listopada, jak zwy- córki Władysławy. 
k h ł d po~ Raclof!ls~iem .w czas.i~ os.rei ~przecz ' kle do pracy. Zatrudni-Ona była jako robot- Zrozpaczony Oj°Ciec nie zdołał 1'ednak ac w a .z. . . ktora zamieniła się w bo1ke. pomiędzy pa- . ' . . . 

Jest rnm .10-letl'II Stanisław Adamc7ew ru włościanami, zabity został uderzemem, n~ca w fab~y.ce Hirs_zberg 1 B1rnbaum (tkał wyjaśnić policji z kim ostatnio przebywała 
8ki, parobek Naczków, poch~dzą.cy .: tępego narz.edzia w głowę _Stefan Szy?1czyk, n1a w~łny 1 jedwabiu) przy _ul. Wodnei 23 jego córka, jakie miała znajomości, kto 
Łasku pod Łodzią, który wiedział, 1z lat 24„ zam1 esz~~ły we v.:si Konary pt;d .Ra-; (drugi front od ul. Targowei 20). mógłby czyhać na jej życie. Właclysława 
· ·hl b d chowywali pienia- domsk1em. Pohqa _wdroz:rła dochodzenie 1 I Bytomski zaniepokoił sie gdy córka je- Bytomska, zarabiająca samodzielnie i pra-.1ego c e o a wcy prze . . . · aresztowała 4&-le1.niego Jozefa Rymarka ze · · · . -' . · · · · · 
dze w domu. Dla zdobycia gotowk1 posta- wsi Głomnice, jako PO\c!•ejrzaineigo 0 ;zabój- I go 111e p~wro~1ła do domu, początkowo ie- cu~ąca w fabryce n~ roznych zm1ana·ch, o 
no.wił zamordować Nac:ikow_ą, kor-z-yst.~- · siwo, - _d~~k !!1Y.*-1z. ~e P..~2,S~gl~ w=~"IS,e,.]_&_n,.:g.c-? .r,p,:n.Y.Ch QQr~oh dnia WJ.:C~Q~ił_ą z domu 

w różnych godzinach powracała z pracy. 
no wypadku w dalszym ciągu okryte 

jest więc tajemnicą, nie mniej jednak usta­
lenie toframości zmarłej niewątpliwie sta­
nowi zasadniczy krok naprzód, który po­
zwoli na odkrycie tajemnicy już w krótkim 
czasie. 
. Można w obecnej chwili p rzy~w<-zcz,~ 
ze Bytomska z pracy szła pieszo do domu. 
Najbliższa droga z ulicy Wodn o.i na Dwor . 
ską prowadzi Zagajnikową i 7.. i '!:ow~. 
Od ul. 7..róclłowej do cmentanv na Dot;i ch 
jest już bardzo b.lisko. Tutaj , za . ' vne, By­
tomska została albo przez k ..,o ś \\ YfJru·va­
dzona na ul Smutną, albo t eż sama ~;c· ta m 
udała. · 

Najbliższe godziny przyniosq zapewnr 
nowe szczególy tajemniczego i tragicznego 
wypadku. 
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OŻWIĘKOWf KINO · I n{; wtorku du. 1 do poniedziałku dn. 7 listopaJa K • I kr Zdar ~ ICll Ad 41.-au - I H o l JA '' Ei;·~~~;~1~z~0~~~opols.'ia! Reżyserii ro owa prze m .•; l (-) w ~żhorodzie o~były oię':anifestacjc za 

' ' l ".I. l" • J.łl W rolach głównych: C.r\JSSÓ\\ na, żabczyńsk~ Slelańshl • Orwld Gh~ra•.:M ki. I przyłQczenicm Ru>i l:'odkarp~ckiej clo W "Si~r. Po. 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. Następny program: W lg I 1 dobne ma11ifcs1acje odbyły s1~ w B.nda~e$z~ie. . 

Dojazd tramwajami Nr !\!r: o. 4. JO. 16. • 1 Pocz. seans: w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w soboty o godz, a-ej pp., w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł., ostatni o godz. 9-ej wiecz. (-) W kolach politycznych Wiedma 1hczą s;ę •Bm&m1BlllR!Blllm:3!llB11m•••••••••••nn•mr••mlll•D1•••••••••••••••••• z bliskim proklan11rnanicm regenta Hortby ego kro­lem Węgier. 

Pies-wilczur stracił oko. • 
110 \Vil00Ó\V We il ilrVtf iÓS~ ie .0 

W Walce Z prze111ytn1k1emloirzgmata fiazownia Nit!jtka w lodzi. 
. . ŁóDZ, 4. 11. - Przemysł odzyskanego winy w ilości 10 wagonów. Węgiel ten 

. '.\'IELUN, 4:11. - C1eikawy wyurndek mial l Przytrz.ymanym ok'.lzał się znany i ka_rany śląska Cieszyńskiego poczyna 1·uż wcho- użyty zostanie do produkcji gazu świetl-
m1e1sce za wsią Stany, gm. Węgl01w1ce, stw1e: w1e'0okrotme przemytnik Jelonek, przy ktorym ' . , . . . . 
dzaią<:y <lużą mteligencję i dobre :wyszkolem~ iednak nie znaleziono przemytu. Obecność ied cizie w arb1tę zyc1a gospodarczego Polski. nego. 
psa. Oto w nocy z wtro'·em Straży Granicznej nak przemytnika, 'który milczał uparcie wydał1 Przede wszystkim odegra on ważną rolę Należy sądzić, że kontakty z kopalnia­
sze<l! pies-wilczur, który w pewnej chwili za- się podeilrzaną, toteż zarządzono zasadz,kę. -:: jako źródło surowcowe. Pierwsze jasikółki mi cicszyńsl\dmi będą częstsze ze względu 
czą! rwać się ze smyiczy w stronę pobliskiego I rzeczywiście w zupełnie innym m1eiscu n;z J i·uż się ukazały w Łodzi. na jakość węgla z tyc·o. kopalni, przewyż-
zagajnika. Zwolnioizy zaś ze smyczy1 przez swe tam, gdzile patrol Str. Gran. spo<lziewa! s1Q 1 • p I 
go pana wpadł w rngajnik skąó wkirótce uslv- przyb:rcia pmemytników od strony niemieckiej Oto Gazownia Miejska w Łodzi otrzy- szaiącego dotychczas używane w o sce 
szano żaiosne przY!llurnione wycie w zasatlzkę wpadło 3 przemytników, z których mała już pierwszy transport węgla z Kar-gatunki. 

Jak się okazało, Pies zaatakował ubywaj~ dwu zdołało zbiec Porzucając częściowo niesi;i 0001---
cego się w zagainih osobnika, ktÓlry uderzył ny przemyt w postaci znacznej ilości brzytew 
dzielnell:o wilczura Jomem żelaznym w głowę, 1 nożyczek i maszYnek do strzyżenia, od których 
rozbijając mu częściowo szczękę i wybijając samo cło wynosi ponad tysiąc złotych. 
zupełnie oko. Schwytan~h Przemytników czeka surowa 

Mimo ciężkiej rany, . Pies skamląc żałośnie Ikara, a w szczególoości za okaleczenie psa, 
pochwyci! za nogę rusi!Uiącego zbiec ' osobniik:i. który niezdolny test do dalszej służby, 

---·,ooo---

Zaolzie 

fi I N O 

,, P lll.l Cf'' 
Dawno 

tiROl 
niewidziany 

fiOl'llKOW 
Na 

uru„1om~0Jt\l Już pierwsze ~aciągi pa~ula·rne. 
to wszystko poci11gi z wycieczkami Jednodnio­
wymi, bnak bowiem odpowiednio rozbudowa­
nych urządze1! kwaterunkwych na Zaolziu unie 
możliwia •chwilowo urządzanie wycieczek dwu 
dniowych pociągami popularnymi. 

HA R o·L O L LOY 

(-) Feldmarszałek Goering oczekiwany jest z 
końcem bm. w Anglii, celem przeprowadzenia dal. 
ózych rozmów brytyj,;ko • niemie:kich. 

(-) Centralny komitet ligi dla jedności kul!ural. 
nej wszystkich Rumunów odbył wczoraj w Buka­
reszcie, pod przewodnictwem prof. Jorgi, masow~ 
zebranie, na którym uchwalono domagać ~i~ natych. 
miastowego przyłączenia do Huruun ii cztści Rusi 
Podkarpackiej, zamieszkałej pnez ludność rumuńską. 

(-) Zgodnie z decyzją prezesa rady mi­
nistrów, komisja kontroli cen, p-owołana uchwa 
łą rady ministrów z dnia 7 kwietnia 1937 ro­
ku wznowiła przerwaną w ubiegłym roku swo 
ją działalność, 

(-) Na wczorajszym posiedzeniu rady 
przybocznej m. Łodzi uchwalono pnemianować 
ulicę Podleśną na ulicę Marii Curie - Skłodow 
skiej. Poza tym nadano nazwy 19 uli~m, 
uchwało.no nowe stawki podatkowe, otwarcie 
III ośrodka zdrowia i uruchomienie miejskiego 
instytutu higienicznego. 

(-) Starostwo grodzkie przyjmuje już po 
dania o przedłużenie ważności pozwoleń na 
broń. 

(-) Pod Poznaniem rozbiło się łódzkie auto 
z lekarzami i personelem szpitala Poznańskich 
w Łodzi, Przełożona szpitala T. W elsz uległa 
złamaniu ręki, lekarze i kierowca odnieśli lżej 
sze obrażenia. 

(-) R'Dztargnieni pasażerowie pozostawili 
w tramwajach dojazdowych wiele wartościo­
wych przedmiotów. Odebr11ć je można w ciągu 
miesiąca na stacjach w Helenówku lub w Cho 
cianowicach, w zależności od linii tramwaju. 
Przedmioty nieodebrane w tym czasie, przeka­
zane zostaną na cele filantropijne. 

WAR.SW\'A, 4.lL ,- W ostatnich dniach 
października {J~·zystaPiono. iuż do. reali.zacji pia 
nu uruchomien:>a przez ,Ligę Pop1eran1a Tury­
styki ~ górą 5d\e.~.cc1i~góv" popu'·arnych na Zao!­
zie. Pierwsze poc~1 po\;z![Y z Ostrowca I O­
poczna do Cieszyna. Jat~~kowa, Karwiny i 
Frysztatu, <lalei ze Slawkp'\va (C.O.P.) do tych 
samych miejscowości, ~ K11akowa do C~eszyna 
Zachodniego oraz z B1el~ldt <Io OrłoweJ. Były 

Kilka dałszych pociągów zostanie urucho· 
mionych na1 Święto Niepod'egłości, a m. in. z 
Warszawy, 1 Krako,va I Chrzanowa. 

śm · tr ,·:po '''grwaniuzc;ba
1 

w swej najnowsi;ei najlepszej kreacji w arcywesołej komedi! p. t. 
(-) Dyrektor Kanalizacji i Wodociągów in 

żynier Wojewódzki zapowiedział uruchomienie 

I ,„:;;~ ~:~ ·~~:~~. 
... lłOPA za•AZl&A OlłGAlllZĄ. -' 

Stan pog•llJ w Lodzi • 

z Gdyni donoszą: \<,, • g? wpłyną_ł ?o władz kompe,tencyjnych ano I 
45-letni maszynista ~olejowy, Franc.i- nim oskarz~iący lek~rza, ktory usuwał ząb 

i;zek Brzozowski z Gdyf:\~, po wyrwaniu· Brzowwsk1emu o niedbalstwo, co spowo­
przez jednego z lekarzy ~yńskich b~ląc~- dowało zakażenie krwi i .zgon. A~onim je­
go zęba, został na skutek ·pogors~en1a s1ę1 dn~k był fałszywy. Jak s1~ okazuje, le~arz, 
stanu zdrowia przewieziony\do szpitala SS. kto~y le~zył Brzozowskiego w szpitalu, 
Miłosierdzia rrdzie wkrótce\ zmarł spowo- stw1erdz1ł zgon na skutek tzw. sepsy przy 
du zakażeni~ 0

krwi. fatalnym zbiegu nieszczęśliwych okoliczno-

ŁÓDŻ, dn. 4.11. - Dziś o godzinie 9 rano 
tempera tura w śródmieściu wynosiła 6 stop­

ni powyżej zera. W ciągu nocy ubieglei nai· 
\ niższa ciepłota wynosiła plus 4 stopnie. Ci­
śnienie barometryczne wzrosło do 753 milime­
trów. Pogoda b~dzie w dalszym ciągu po­
chmurna. Chłodno. 

Bezpośrednio po śmierci1 Brzozowskie-· ści. Ropa z psującego się zęba zakaziła or-
. I ganizm prawdopodobRie jeszcze przed wy-

rwaniem go. 

Rewolwer w ręku·tdziecka1 
Ranną służt\cą odw ezlono do szpitala.i • 

!. 

DUBNO, 4.11. - 10-letni Wttodzimierz Tr- 13 slel'i zboza splonelo 
szer zamieszkały we wsi Gran~1ka pow. du- w maią~ku hr. Zamoyskiej 
bieńskiego, podczas nieobecności' rodziców wy • 
iat z szuflady ojcowski rewolwer i począt nim l JAR.OSŁA\V, 4.11. - z niewiadomych na ra 
straszyć służącą Annę Nachaczewsk~. Dziecko. zie przyczyn wybuchł pożar w majętności hr. 
spowodowało wystrzał, a kula ttltkw1ta w szyi Zamoyskiej w Moszczanach. Płomieniom uległo 
służącej. Odwieziono ją do szprtala. 13 stert zboża wartości ok. 2-0.000 zł. Policja 

. prowadzi w tei sprawie dochodzenie. 

KONFEKCJA MĘSKA, DAMSKA i DZIECINNA, UBRANIA - PALTA 
SZKOLNE PRZEPISOWE. ODZIEŻ ZAWODOWA 

H U R T D E T A L 

o. EGER I. OD Ź 
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• 
ZYCIE PABIANIC. 

daru\ 
Polskieł\ 

Poświ!fłcenie szla 
Zwi-.zku b. O.:hotników J\rmii 

P~rząde.k uroczystości jest następujący: ' · 
Dnia 1 O listopada rb. godz. 18-ta capstrzyk I ~· 
przemówienie przed Pomni1k;iem Niepodle- I 
głości oraz apel poległych p.:tbianiczan. 
(Zbiórka na dziedzińcu szkoły powszecn- 1 

nej Nr. 5 przy ul. Zamkowej 65). Dnia 11-go l 
lisboipada godz. 9-ta zbi'órka wszystkich . 
uczestników i sfederowanych związków b. 

wojsk. przed Domem Ludiorwym prz:y ul. 

Szalona komedia tysiąca nieporozumień 

2 SOdzłng b~zusiann~j W~§ÓIOśt:ł ! 

WIELKA BOMBA 
81.JMORU 
i SMlECHU! 

Ceny miejsc na 

wszystkie seanse od 1 09 

W dniu 11 listopada rb. odbędzi~ się uro 
czvste poświecenie sztandaru Związku b. 
Ochotników Armii Polskiej Oddziału w P~ 
bianicach. Komitet wykonawczy stanowią 
pp. dr. Eichler, Jan Koziara"' Kłys Zygmunt, 
dr. inż. Broniatcrwski, /kpt. oose,k, dyr. Bo~­
ner, dyr. Jan Ebenrytter. .~·-r~wa Leokadia 
Frąckiewiczowa dyr. Go!msk1 Paweł, dyr. 
Hans Bole8ław ' not. Kasperkiewicz Józef, 
prof. Krakow5l~i., komisarz Kwapisz LecUlard 
mar. Sals·ka Helena. Komitet ho1norowy pp. 
wojewoda łódzki Józewski Henry.le, d-ca 

Kościuszki Nr. 14. Godz. IO-ta Msza sw. i 
poświęcenie sztandaru, gcidz. 10.45 defilada, 

wciągnięcie flagi na maszt, złożenie wieńca s •k f b k h f •1 t 
przed Pomniki~m. Niepcd!~głości p~zez Zwią tra1 w a ry ac I CU rwa 
zek b. Ochotn1kow Armu Polsloe1. symbo- · li • 
liczne wr~czcn!e sztandaru Zwią~kowi, zło-I 
żenie 41u~c":1ania rrzez cz1onkóY'.' ~wiązku.i Czy robotn·acy uzuskaJ·ą wurównanie plac? 
przemow1cn1a, godz. 12-ta wbqame gwoz-: 1 I 
dzi pamiatkowvch i opuszczenie flagi godz. I . . 
131-ta bankiet dla zaproszonych gości' w sa-1 ŁÓD~. 4.11. - ~Vczora1 odbyła się w okrę-
li Towarzystwa Oimnastvcznego przy ulicy gowym rnspektorac1e pr~cy <l~vustronna konfe­
Pulaskiego 36. · I rencja w sprawie uregu·owama sprawy odpo­

czynku niedzielnego dla piekarzy. Rozmowy 
CO KRADNĄ? nie doprowadziły do porozumienia. Cech chrze 

Arltowi Reindho!dowi, zamies?.lk.ałemiu w 
Pabianicach przy ul. Sienkiewicza 5 nie-I 
znani sprawcy skradli 6 worków, dyinię o- PO'f.RZEJBNY czeladnik krawiecki. Pogonow­
raz różne przedmioty do użytku dlomowego I skiego 68, of. m. 37. 
łącznej wart(11śCi kilkunastu złotych. · ---------- --------

ściiański w:ysuną! propozycję wprowadzenia od 
poczynku od godz. 18 w sobotę do 18 w nie­
dzielę. Wniosek ten jednak upadł, gdyż pie­

karze żądają wprowadzenia przerwy do ra1u 
dnia poświątecznego. 

Wobec ty.eh rozbieżności rokowania zerwa· 
no i na razie stosowany będzie dotychczasowy 
rozkład go<izin a mianowicie od godz. B wi.:· 
czorem w sobotę <Io 8 wieczorem w niedzielę. 

JESZCZE NIE ZWOŁANO KONFERENCJI? 

Słabe wiatry z kierunków południowych. 

• 
ZYCIE ZGIERZA 
3 etapy walki o w .eJką Polsie 

. Na marginesie uroczystości robotniczych. 

I Przed kilku dniami byliśmy świadkami ! pięknej uroczystości rob1ltniczej, obchodzonej 
przez Zjednoczenie Polskich Związków Zawodc. 

\ 

'."'reh- ""'. Zgierzu -z okazji ufundowania i po­
sw1ęcen1a nowego sztandaru 

W uroczystości tej bra}y udział delegacje 
I innych organizacji ze swymi po-cztami sztanda 

\ 
rowymi. 

Po nabożeństwie w kościele parafialnym 
1 odbyło się uroczyste złożenie wieńca przed Ta 
blicą Poległych o Wolność Obywateli Zgierzan. 
następnie akademia w sali Tow. śpiew, ,,Lut­
nia' 

Pięknie udekorowaną scenę o barwach na­
rodowych z portretami Prezydenta R.P i Mar 
szałka śmigłego . Rydza zajęli chorążowie ze 
sztandarem. oraz prezydium. 

I Zebranie otworzył prezes Roll Aleksander, 
udzielając głosu delegatowi Zarządu Głównego 

, z Warszawy p. Jaworskiemu, który wygłosił 
! przemówienie. Scharakteryzował on 3 etapy 

l walki o potężną Polskę: walki konspiracyjne 
preed wojną światową, orężne walki i wywal-. 
czenie niepodległości przez Legiony oraz okres 

1 utrwalania i organizacji Państwa Polskiego. 

I Dwa pierwsze okresy, w których obecni brali 
udział lub byli tylko świadkami - już prze-

( 

szły i należą do historii, 
Etap trzeci t.rwa i cz.yni duże postępy, 

zwłaszcza w dmach ostatnich. W tym bieżą­
\ cym etapie - budowy potężnej Polski - nie 
I może zabraknąć ręki polskiego robotnika -
1 polskiego ś.wiata pracy. Dzisiaj więcej niż kie 

dykolwiek trzeba nam się zjednoczyć we wspól 
nym wysiłku dla stworzenia takiego organizmu 
państwowego, o który rozbije się nawała wro­
ga, tak ze wschodu jak i zachodu. Polski świat 

, pracy musi się zjednoczyć by tworzyć wiei-
' kość Polski. ' 

I Przemówienie zostało przez niezwykle licz­
nie zebranych robotników powitane entuzja· 
stycznie. 

Po przemówieniu wbijano gwoździe w 
drzewce sztandaru. Uroczystość zakończył 
wspólny obiad, podczas którego również wy­
głoszono przemówienia, 

Taki był przebieg święta, które podniosło 
wszrstkich na duchu i dodało bodica do dal­
szej pracy, 

„PAN POSEL" W „LUTNI". 

Jutro o godz. 20.30 w sali własnej Tow. 
śpiew. „Lutnia" urządza wieczór artystyczny 
na otwarcie sezonu. 

N a program złożą się popisy ch6rów i or­
kiestry pod dyr. P. M'tillera oraz 3-aktowa 
ws·paniała komedia p,t. ,,Pan Poseł" w obsa­
dzie najwybitniejszych amatorów sceny nasze 
go miasta w reżyserii p. Józefa Burskiego. 

O. K. Nr. 4 gen. brygady Thomee. W~ktc•r, 
J. E. ks. biskt:p Jasiński Włodzimierz, ge­
·nerał B. Bohaterewicz, prezes Zarząd~! 
G;ównego Związku b. Ochotników Arm11 
Polskiej. Rodzice chrzestni sztandaru: 'PP· 
starosta łask i Nowakctwski, prof. Sals.ka He­
lena, prezes Ender Karol, prezydent,owa Fu­
tymowa Bolesława, komcnclaont PKU. ~ask 
ppif:c Rychalski Stefan, prezesowa Koz1aro­
wa Halina, Kraj Stanisław. C'tekayccwa He~ 
Jena. Komitet obywatelski: pp. Czekay Hen 
ryk, prezydent miasta B. Futy.ma, Ga!lus 
Piotr. jC11nkowski Jan, Komornicki Ro,n~ani 
ks. dziekan dr. M. Lewandowicz, Lubonsk1 
Teofil, dr. Manitiim;, Piechctta Teofil, Wale­
ry Pabisiak, starosta Je_rzy. Ro1sicki, Ropęga 
Stefan, por. Sypuła Ludw1lk. ks. &upenor 
Szadoka Stćl. nisław, Tomczak Władysław, To 
sik Aleksander, not. Jan Wallas. 

- Szmi•tke Ignacemu, zamieszkałemu I WSZYSCY, którzy brali czynny udział w wal­
przy 111. Kilińskiego 10 skradziono szynki ce o Niepodległo~ć i w rozbrajaniu Niemców w 
ora7 wędline ł::icznej wartości ponad sto zł. 'Oddziale Ignacego franka-Grzmota, proszeni Sil 

W ob11 wvnadkach !kradzieży zlodziei zgłaszać się: franciszkańska 11, m. 22 od 
-· a••-aw.w• poszukuje pc~icja. · I 16 do 18. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. A w ANTURNICZY GOść. I P_O_T_R_Z_E_B_N_Y_d_o-br-y-po-d-rę-c-zn_y_k-ra_w_ie_c_k_l. -K-o-
Staraniem Sekcji Odtczytowej Oddzialu . . . . r zeniowskiego 9, w miejscu. 

Strajk robotników fabryk filcu trwa w dal­
szym ciągu. \V obecnej chwili obejmuje on o­
koło 400 robotników. Dotychczas nie zwołana I 
konferencji w sprawie umowy zbiorowej dla 
robotników fabryk fi',cu. Żądają oni m. inn. 
wyrównania płac 

REPERTUAR KIN. 

„Ap'Dllo" - „Tygrys Esznapuru". 
„Venus" - „Przeklęty skarb". 

Łódzkiego Polskiego Czenvcmego Krzyża Kon1ck1 Karol. zamieszkały we wsi Che- -------------------
ZBIÓRKA WśROD ROBOTNIKOW. w niedziele, dnia 6 listopada br. o godz. 12 ~hlo pod Pa~ian~cami przvjecha~ d\? }11,iasta OKAZYJNIE sprzedam kredens duży pokoi o. 

min. 30 w sali PCK przy ul. Piotr1kowskiej 1 PO uraczcmu się alkoholem bił p1ęsc1;i w wy. Wiadomość w Administracji „Echa" Żwir- W związiku z 20-leciem Niepodległości Pol-
Nr. 190 p. dr. Zaorska - członek Polskiego szybv domtt J?rzy ul. J\i\01~it.1szki. ·ki 2. ski robotnicy fabryki M. L. ·Laufer, mieszczą. 
Towarzystwa Społeczno-Lekarskiego wy- , Ąwantttrmczcg? . wi.esuiaka zatrzymała'----..~------------ , cei się przy ulicy Zachodniej 25, zrzeszeni w 
głosi cdczyt n. t .. ,\1".'alka nauki ze śmicrci1''. pohc:a do wytrzezwienia. ZNALEZIONO zęby białe górnej szczęki. Do Z.P.Z.Z. zebrali wśród siebie kwotę z ł 62 prze 

,Wstęp bezpłatny. I odebrania. Niska 8, Stanisławski. znaczając ją na fundusz Obrony Narodowei. 
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llażdg wgborca z orządza 2 Biosami, oż~ ;~ g orzgsdat 
iutko, stawiając kr~skt; przu 2•c:h nazwitltac:h kandgdaiów na posłów 
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Pod p1ekącr mi promieniami słońca 

arzyciele pustyni. 
Wierny d ruh b eduin a. 

Sana, w listopadzie. 1 gie dni, ciężko objuczony i wśród najwięk 
W czasie parotygodniowego pobytu w szych wysiłków, odporny na trudy i pra­

Arabii, zdarzyło mi się odbyć wycieczkę gnienie, nagle wpada w gniew, bo jego 
w głąb pus'.;1nnych jej okolic i zaznać ser pan niellważnie upuścił mu na grzbiet pest 
decznej gościnno$ci mieszkających w na- kę od daktyla, albo uwiera go pod sio-
miotach beduinów. dłem drobna fałdka przekrzywionej derki. 

Racząc się tłuc;:tą baraniną, miałem moi Szedł równo, cierpliwie, wtem staje i 
ność, dzięki pewnej z.najomości języka, przez dł11gie godziny nie chce iść dalej, bo 
brać udział w dlugich przedwieczornych tt1kąsila go muc'ila albo przestraszył cień 
gawedach dookoła ogniska. przesuwającego się po niebie obłoku. 

Zadziw i ł mnie kult, jz.1:<i111 ci koczown!- 1 Wobec źle lub nieudolnie obchodzące-
czy potomkowie wielkiej, odwiecznej kul- go się z nim człowieka, wielbłąda ogarnia 
tury ot1czają wielbłąda. I złość, którą wyraża wierzganiem i szaleń-

Zwierzę to, będące ich nieodłącznym, czymi skokami, a także wypluwaniem w 
tow.:irzyszem, a zarazem bogactwem, jest twarz skawalonych przeżuwanych traw. 
w ·ich pojęciu, nie t;rlko najszlachetniej- I Natomiast przywiązuje się on głębClko 
szym, ale i najpiękniejszym stworzeniem. 

1 
do pana dobrego i łaskawego, umiejącego 

- Gdyby w istocie tak nie było - 1 do niego przemawiać, uciszać trwogę i za 
mówią - czyżby go poeci opiewali z ta- i chęcać do wysiłku. Czujny b)'\'Va wówczas 
kim zac'nwytem? Czyżby przyrównywali 

1 
na najlżejsze dotknięcie ręki czy nogi swe 

aksamit jego warg do dotknięcia najcień- /go jeźdźca, na najcichszy szept. Przybiega 
szego papieru z Damaszku, jego postaci 1 na pierwsze zawołanie, bez słowa przyklę 
do lekkich kształtów dziewiczych, szyi do , ka, by dać się dosiąść lub zejść na ziemię. 
wieży minaretu, uszu do gotowych do 1 W czasie snu swego pana czuwa nad jego 
odlotu sokołów, a oczu do dwóch ł·śnią-

1 
spoczynkiem. 

cych zwil'~ciadeł? „Wielbłąda prowadzić może nawet 
Zewnętrzna uroda wielbłąda, we.dług lmrów1ka", mówi arabskie przysłowie. 

Arabów, jest wiernym odpowiednilkiem Wielbłąd ma organicz.ną potrzebę 
jego cnót, będących nieziemskiego po-. czystości. Nie znosi kontaktu z grubiań-
chodzenia. stwem i szpetotą. 

Toteż, łaknący rozmowy z Ałłachem Ma tak rozwinięte poczucie własnej 
pustelnicy, godzinami wpatrują się w har- godności, że nawet przymierając z głodu, 
monijne linie wielbłądzicy, zanim dane nie tknie resztek niedojedzonych przez in-
im będzie wpaść w mistyczną ekstazę. 1 nego towarzysza. 

Kobiety ciężame przyprowadzają wiei Beduini przysięgają, że wielbłąd, któ-

ryby musL:i.ł patrzeć na wia.rołomstwo ko­
biety, nie przeżyłby jej hańby, i że rów­
nież przypłaciłby śmiercią zjedzenia tra­
wy, zroszonej 'krwią ofiary zbrodni. 

Podobno tak daleko posuwa dobre oby­
czaje. że póki człowiek nie zejdzie z jego 
garbu, przez cały czas hamuje swoje po­
trzeby fizjologiczne. 

Wielbłąd jest skłonny do najdalej po­
suniętego poświęcenia, mogącego dojść 
aż do świadomej ofiary z życia. 

Gdy pan jego umiera, smutek i żałość 
odbierają mu wszelką chęć do jadła i do 
picia, i często się zdarza, że sam ginie na 
mogile tego, komu wiernie służył. 

Wielbłądy odczuwają piękno. Wyraź­
nie lubią ozdobną uprząż, 1uiszyjniki z inu 
szel, srebrne łańcuszki, misternie plecione 
frendzle, którymi zamożniejsi Arabowie 
stroją im boki. żywo reagują na rytmiczne 
pobrzękiwanie, zawieszonych na szyi 

dzwoneczków, i oderwać się nie mogą cd 
przeglądającego się w wodzie własnego 
obrazu. 

Co ciekawsze, są wrażliwe na urok 
natury. Obracają ·narz;Lielskie spojrze­

nie ku zachodowi słoi!.::•, a gdy nad pusty­
nią wypływa księżyc w pełni, trzeba je 
uwiązać, bo, wiedzionz tajemnym instynl: 
tern chcą iść przed ~il:bic i mogłyby za­
ginąć. 

Według wierzei1 r.iahometańskic'il, 
wszystkie zwierzęta v,espół z ludźmi wsta 
ną na Sąd Ostatccz:-iy. 

W. G. 
błąda do n.1miotu, aby nasycić oczy jego 
pięknem. Całują jego oczy, głaszczą mięk­
ką szerść, dotykają zębów, aby mające się 
urodzić dzieclko przyniosło z sobą na 
świat blask jego źrenic, białość zębów i 

Ges„a mgła zgubiła dwu Polaków 
Oiciec I syn utonęli w kana le. 

sprężysto.5ć ciała. 

Pola-

~ . 

~Re jar, 
na dłooi1 

Jednak wielbłąd bywa kapryśny i pe- Dwaj polscy robotnicy ponieśli· tragicz- Nie widząc przed sobą drogi, obaj 
łen sprzeczności. Jest jednoc:z:.eśnie płoch- ną śmierć w !kanale, straciwszy <Jrientację cy wpadli do wody kanału Roubaix, w po 
~iwy i zły, obojęh1y na niebezpiec:::eństwo 1 w gęstej mgle, która w godzinach ran- bliżu śluzy Triest. 

częto w tym miejscu 
szukiwania nie trwały 
dobyto dwa trupy. 

poszukiwania. Po­
długo i Wkrótce· wy NIEMA PEWNIEJSZYCH 

i skłonny z byle powo-:/u do panicznego nych zmniejszała widzialność. Po południu Cie11piszowa zaczęła się 
strach

1

u'. ślepo ~osłuszny, a zarazem dziko Sł-letni Tomasz Cierpisz i jego 19- nie~ok?ić przedłuż~jącą s!ę nieobecnoś~ią 
upartJ i wp~daJ~CY. w szał. . letni syn Alfons zamieszkali w \Vasquehal męza t syna. Dopiero wieczorem dow1e-

Zdarza się, ze, idący karnie przez dłu- (Nord) wybrali się 0 godz. 4-tej rano do dziaw~zy się, że ?b.aj Cierpiszowie nie pm 

Rodzina Cierpiszów mieszkała po­
przednio w Roubaix, a od trzech lat w 
Wasquehal. Można sobie wyobrazić roz-1 
pacz pani Cierpiszowej, która w jednym 
dniu stradła męża i syna. Dla KASILACYCH 

lELIW I 
i OSlABiO MYCH 
KARMELKI 
i EKSTRAKT 

pracy w Mouvaux_ Obaj wsiedli M rowe- cowalI w_ !en dz1en w fabryce, zaalarmo­
ry i ruszyli w drogę orientując się z tru-1 wała polic;ę. 
dem w oparach mgły, która stała się je- Rano zauważono nad kanałem ślady 
szcze gęstsza, gdy dojechali do kanału. kół rowerowych wiodące do wody i za-

M 1ri1 Hempel-Gferdawa· Ks.awery grał rzeczywiście fenomenalnie. We wszyst­
kich recenzjach, które czytałam z jego poprzednich kon­
certów, nie było ani trochę przesady. 

siwanie musi się już skończyć, bo po prostu 
już zabraknie - niepostrzeżenie przez niego 
się z tłumu i prędko wyszłam z sali. 

artyście 5ił 

wysunęłam 

XXVII. 
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Miluś( b1:z ~łów 

I teraz publiczność entuzjazmowała się w najwyższym 
stopniu, brawa nie miały końca. 

W przerwie zjawiły się na estradzie olbrzymie kosze 
kwiatów, publiczność nie przestawała oklaskiwać młode­

go artysty, który bez przerwy kłaniał się na wszystk:e 
strony i dziękował. W pewnej chwili podeszłam do estra­
dy i położyłam u jego nóg moje piękne róże. Podniósł je, 
spojrzał mi w oczy, uśmiechnął się miło i powiedział: 

- Dziękuję ... 
Po polsku. Dlaczego po polsku - nie wiem. Nie mógł 

przecież wiedzieć, że jestem Polką. A może przeczuł? 
W każdym razie było mi niewypowiedzianie przyjemnie, 
że właśnie nie w obcym języku odezwał się do mnie. Sil­
na łączność, jaką wyczuwałam z nim samym, a przez nie­
go ze wszystkimi moimi dalekimi najbliższymi - i z ca­
łym krajem, jeszcze wyraźniej została podkreślona. 

W dalszym ciągu koncertu, który był dla mnie praw­
dziwą ucztą duchową pod względem artystycznym, pne­
iywałam szereg najrozmaitszych, sprzecznych ze sobą 

uczuć. Moja wewnętrzna równowaga została w wielkim 
stopniu zachwiana i zburzona_ 

Ksawery, ile razy wstawał od forte.pianu i kłaniał si~ 

publiczności, dziękując za gorące oklaski, patrzył n·:1 
mnie i niemal wyłącznie do mnie jednej się uśmiechał. 

Może zwróciłam jego uwagę moją urodą, może tyn., 
że nic biłam brawa, - a może - może wyczuł jakie.; 
specjalne polsko-rodzinne fluidy, które niezawodnie 
emanowały ze mnie w jego kierunku. 

Kiedy odegrał już ostatni numer programu, rozpoczęl> 
się bisowania, którym końca nie było. Publiczność nie 
siedziała już teraz na swych miejscach, .ale tłumnie zgro­
madziła się przy samej estradzie. I ja również tam się 

znalazłam. 

Gdy Ksawery grai - cisza panowała wśród zebra-
1ych kompletna, zdawało się, że ludzie nawet oddech ta­
nują . Gdy przerywał - zrywał się huragan entuzjazmu 
~e wszystkich stron padały najrozmaitsze tytuły różnych 

Kompozytorów: każdy prosił o swój jakiś ulubiony utwór. 
Ksawery patrzył na mnie, jak gdyby chciał wiedzie(, 

co ja bym sobie życzyła. 
· - Nasze polskie mazurki - powiedziałam w ojczy-

stym języku. 
Rozpromienił się, skin ą ł ~i głową spełnił moj~ 

prośb ę. 

Od \.\·ielu, wielu lat była to pierwsza moja „rozmowa" 
z rodziną i - jak mi się zdawało w wytęsknionym ser­
cu - także z krajem. 

W pewnej chwili, gdy przypuszczałam1 że długie b;-

Wiedziałam, że niezawodnie przed odejściem z estra-
. dy, Ksawery zwróci się do mnie, jako do swej rodaczk;, 

i zechce parę słów zamienić. Byłoby to dla mnie pr.awie 
szczęściem. Ale - bałam się potem załamania. Bałam 

si·ę, że nie będę w stanie zapanow.ać nad nerwami i wzru­
szeniem, że stanę się zbyt szczera, że, że że ... Ach 111a5ę 

miałam w sobie tych „że"! 
Znalazłszy się w moim pokoju, hotelu, rzuciłam s!ę 

I 
na łóżko, płakał.am jak małe dziecko, i j uż dzie11 był zu- I 
pełny kiedy nareszcie zasnęłam. 

Ten pierwszy i jedyny od szeregu nieskończenie dłu- I 
gich lat tęsknoty i nostalgii, kontakt z rodziną i krajem 

wstrząsnął mnie do głębi i zupełnie wytrącił z duchO\\ Cj i' 
równowagi_ 

Wśród moich biednych sierot będę szukała uspokoje­
nia i ukojeni.a. 

W każdym razie odkładam znowu mój pamiętnik, clw­
wam go głęboko w szufladzie, bo pisanie bynajmniej do­

brze mi nie robi. 
Czerwiec 1937 r. 

A jednak wróciłam! 
Bo znowu wydarzył się kontalct z krajem. Nie wiem 

sama dlaczego to jedno przygodne spotkanie z rodakien1 
rak specjalnie traktuję. Ale zrobiło ono na mnie wraż-:.­

nie - choć bez żadnych określonych do tego podst a\\ . 
Niejednokrotnie przecież zdarza ,mi się i zdarzało przez 
cały czas pobytu mego tutaj, że spotykałam Polaków ldb 
Polki, rozmawiałam z nimi, od czasu - choć bardi•) 
rzadko, bo tego unikałam - widywałam na gruncie to­
warzyskim. Oczywiście, że każde takie zetknięcie się 

z rodakiem nie przemijało u mnie bez wrażenia. Ale ts 

nie było to samo, co tym razem. 
A teraz ciągle, bez przerwy, w dzień i w nocy, aż do 

powodowania we mnie dużego roztargnienia - czepiam się 
jakichś bezpodstawnych, całkowicie iluzorycznych na­
dzitp powrotu do Polski i zonaczen ia Ciebie, Maju moj j 
nafdroższa_ 

Ale wiem, że to wszystko jest bez sensu, niereałtH'. 

ni emożliwe. 

Ko11czę wkrótce lekcje, dzieci z sieroci11ca, jak co ro­
ku, wyjadą do górskiej wsi - wtedy i ja stąd wyruszę 
gdzieś w świat, trochę podleczę nerwy, trochę po~zukan 

nowego otoczenia i nowych wrażeń, .aby się zrównowa · 
żyć i od jesieni móc wrócić do mojej pracy i do moicl­
sierotek taką, jaką w tych obowiązkach być powinnam. 

Michał Zawieyski siedział w głębokim fotelu przed ko­
minkiem, na którym leniwie palił się ogień. Zapadniętymi 

uczam1 patrzył w żarzące się brewiona. Pochylony, Je­
szcze bardziej wychudzony niż tego dnia, kiedy Maja, p:> 
pdwrocie od Krzysi, przyszła na ciężką z nim rozmowę, -
robił wrażenie starego złamanego życiem człowieka. Od 
czasu kiedy Maja wyjechała z domu, po ostrej i katego­
rycznej z nim rozmowie, stał się jeszcze bardziej milczą-
cym, jeszcze bardziej zamkniętym w sobie, jeszcze un i­
kał ludzi. Myśl o „egoistycznym" jak go nazywał w my­
ślach, postępku córki bolała go j.ak wciąż zaogniona rana. 
Od czasu jej wypadku z ba,,ndytami czytał wszystkie j~j 

listy. Ale listy nie przynosiły mu ukojenia. Im serdecznie;­
sze były w nich słowa, tym kaleczyły mocniej. Kaleczy}y 
mocniej - bo gdzieś w głębi duszy biedny ten ojciec, 
a zawzięty i up.arty człowiek, wiedział, że powinien 
zmiękknąć w stosunku do córki, której postępki wynika-
ły przecież z najszlachet.niejszych intencji. Ale nie ustę­

pował. Każdy list od Maji był nowo staczaną ze sobą 
walką, każdy niestety - kończył się moralną porażką, 

bo ani zawziętość, ani upór nie ustępowały. Odwiedziny 
Krzysi były dla niego jedyną ulgą i wytchnieniem w t-;j 

wewnętrznej męczarni. Mówiła mu dużo o Maji, bardzo 
.duże na podstawie listów przyjaciółki. On głosu praw e 
nie zabierał, nie stawiał pytań, ale każde słowo tej po­
godnej serdecznej dziewczyny, każde słowo o Maji eh' 1-

nął w siebie łakomie, jak spra~niony na pustyni człowiek 
każdą kroplę wody. 

Tak samo i ter.az, gdy przed wieczorem zwycza;en 
swoim zasiadł koło komi·nka. Poczucie samotności i zu 

pełnego opuszczenia ogarnęło go silniej niż zwykle. Ti: 
sknota za Mają stała się tak dotkliwa, że niemal fizycz • : l· 

ból jej wyczuwał w piersiach. Gardło ściskać się zaczęła 
tł umionym łkaniem, pod powiekami zawsze suchymi z.a-
1) ieklo, jakby od soli. 

I w tej samej właśnie chwili usłyszał lekko otwierare 
lrzwi gabinetu_ Obejrzał si:;: szybk"' i skamib·ll:ił 

v bezruchu. Zamrugał powiek.ami, jakby chcąc się prze­
onać, czy widzi dobrze. 

- Tatku! Najdroższy mój tatku ukochany! - zawo­
fólła w tym momencie Maja i rzu ci ła się z szeroko otwar­
ymi r.amionami ku ojcu. 

Zęrwal się i on. Chwycił córkę w objęcia , przytulił trn 
serca, i nie był w stanie wypowiedzieć ani jednego sło­

wa_ Tulił ją, całował po włosach, oczach, policzkach, po 
rękach, potem znowu przyciskał do serca - i już o ni-

l 
czym nie pamiętał, co złem było i ·ciężkiem. Maja była 

przy nim. Niczego więcej nie pragnął. Był szczęśliwy 

i nie przebaczając - wszystko już przebaczył. 
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[BA lf IIll l[ł 
rde Warszawy w kilku wiersz1ell 

_vy marcu rb. uruchomiono pierwszą 
~s.c Domu Turys_tycznego, dającą moż­

osc zakwaterowania równocześnie 255 tu­

KRA;Er6 g kobie t. 1~~~!~!'!~~~~p!f ~o~~~~: 
- ~ AĄOWOLA OCIA. - Ujawniono w Urzędzie Pocztowym w wicz następnie wyjechał do Stryja, tu zgło­

stów. Obecnie wykańcza się w stanie Narzekamy, że ludzie st~ac!li ceohy wiei widgródek - Salusia, Grodno - Rache-
rowym drugą część tej budowy, montuje J kod uszne, cechy. b~.hater.sk1~ itp. ~ymcza- la, Kalisz - Miciunfa, Łódź - Ita i tak 

~eh, przy czym całość budynku urucho- ~em_ ':'c~le tak me iest: z_yc1e _dow1odło, że dalej, i tak dalej. 
tona prawdopodobnie będzie w jesieni 1stn1e3ą Jeszcze na św1ec1e wielcy bohate- Wspaniały to człowiek I Tyle lat ukry-
939 roku. Gmach 0 kubaturze 30 OOO m rzy, ludzie, którzy potrafią na swych wąt- wał swój hurt małżeński. I jednak genialny 
ześcieilnych, posiadać będzie około 670 łych barkach ~dźwignąć ciężar, _godny o_l- to musiał być umysł, że bez podejrzeń mógł 
1iejsc o'.az obszer?e lokale do _użytku tu-I brzymó~. Takt bohater znal~zł się ostatp10 obsługiwać jednocześnie 40 7Jon w czter­
rstów, 1ako to: wielką stołowrnę, kawiar- w Łodzi. Herkules. p~zy nm~ - to pies. dziestu miastach! Przecież jeżeli w każdym 
~ę, poczekalnię - czytelnię oraz na każdym Alek~an<ler Mac.edonsk1, to niemowlę wo- z tych miast i u każdej z tych żon spędzał 
1ętrze świetlice, połączone z krytymi bal- bee 1ego wspa~1ałego wycz~nu. tylko jedną dobe, to zjawiał się tam tylko 
onai;ii na narnżniku budynku, skąd rozta- O~ym potęznym, wsp~n.1ał_Yn:1 bohate- raz na 40 dni. I na 40 nocy! Wprawdzie 
za się rozległy widok wzdłuż Alei Jerozo- :em 1est Wolf Uszer dwoiga 1m1on Gold- jako wojażer był w stałych rozjazdach, nie­
mskiej aż do dworca Głównego. w sute- ma~, łódzki .kupiec i komiwojażer, który mniej jednak olbrzymie musiały być jego 
nach znajdować się będą specjalne boksy posiadał 40_ zon. . . walory, że czterdzieści kobiet godziło się 

la przechowywania ręcznego bagażu tu- ~ekko ~1ę ~ów1 ~O ion ! Ale ~św1~dom na takie rzadkie odwiedziny. 

Stryju fałszerstw-0 przekazu pocztowego. - sił się po odbiór przez siebie wysłanego 
Fałszerstwa dopuścił się urzędnik poczto- listu. Z przekazem miał jednak pecha, bo 
wy Dutkowski ze Stanisławowa w nastę- stryjski urzędnik pocztowy stwierdziwszy 
pujący sposób: Dutkowski znalazłszy - fałszerstwo przekazu, spowodował aresz­
wedle jego twierdzenia - w skrzynce pocz- towanie. 
towej przy wybieraniu korespondencji ksią Obecnie stanął D. przed trybundłem Są-
żeczkę czeladniczą na nazwisko Onufrego du Okręgowego w Stryju. 
Sniżyka, nakleił własną fotografię na tej W uwzględnieniu wszystkich okoliczno­
książeczce, po czym wysłał polecony list ści łagodzących, Sąd skazał oskarżonego 
na poste-restante pod adresem śniżyka do na 7 miesięcy więzienia. W czasie nakła­
Stryja. dania kajdan na ręce oskarż.onego, znajdu­

RównoczeŚ'nie wypełnił przekaz poczto jąca się na sali sądowej matka Dutkow­
wy na 193 złote, sfałszował pieczątkę po-i skiego z spazmatycznym płaczem i krzy­
czty lwowskiej na tym przekazie i wsunął kiem rzuciła się na swego syna, całując :~o 
przekaz między poc7.tę mylnie nadeszlą do po rękach. 
Stanisławowa. Zgodnie z przewidywania-

~tów, przebywających w stolicy jeden s?b1e, braci~, ze t~ ies~ czter-?z1e-ś.c1 ko- Co mi najbardziej imponuje, to fakt, że 
~leń, suszarnia dla przemoczonego ubra- btet! Człowiek sobie z J~dn~ ~1e moze dać dawał sobie radę z 40 teściowymi! Obląkan u ntorderca przy trupie swe1· ofiaru 
ta itp. Na pierwszym piętrze przewidzia- rady, a ~olf 1:Jszer ~woiga 1m1on .Goldman Swoją drogą chłop wesoło sobie ułożył Jf 7 

o salkę dla odczytów oraz od południowej lekko, śp1ewaiąco niemal, załatwiał czter- życie! Nigdzie nie potrzebował, w najmniej zmo' w1·1 modt1•t wę I h 
trony gmachu otwarty taras. Od strony ul. d~ieści! Czter-dzie-ści!! Ile mę~twa, ile wy szym nawet miasteczku, płacić za hotel, za urn ar yc 
taryczkiewicza wykańczany jest obecnie s1łku t~zeba _by~o, aby zd~być .s~ę na o~wa: nigdzie nie potrzebował niepokoić się, że 
_arkin_g dla au. tokarów. w ciągu pierwszych i::ę pos1a_dama 1ed_nocześm~ tei 1mp_onuiąceJ go strują w jakiejś podrzednej restauracj-i. Ł . d 
ie mtu miesięcy z1a a n ości omu orzy- . . me y o z ~· a e I . z er zt - Usze~ t tmk1. w ażsny o~ rdo . zćinnyt. o Pod Brzeskiem dokonano strasznej zbro rower oraz kwota 50 złotych, którą Bąk d · d · ł 1 D k liczby t Jk 0 J c t d estu te Wsz dzie ·at ł d · d · W lf Z Tarnowa donoszą: \ upem niesamowitego przestępcy pa ł 
tało z noclegów około 23 OOO turystów. sc 1.0'":Y~h ! W:yobrazmy sol~te tylko: czter- kon • 0 a 1• mo nak P.°dwie zie •. s dar?za- dni. Mianowicie niejaki Jan Maciołek, z za- wiózł swym córkom, uczęszczającym do 
oszt budowy pokrywa wyłącznie miasto. dzie-sci teściowych! cz nny mAarynartz: w . ka~ ymkpt orcie fztewt-, wodu fornal, napadł na drodze śpieszącego szkół w Brzesku. Przyłapany przyznał się * * * Nie wiem, niestety, ile dzieci posiadał y a przy em 1a 1 pra yczny ace w katd t h' . . ł . t lk . · do domu wieśniaka, Jana Bąka. Po ogłu- do zbrodni. 

Do niedawna jeszcze gospodarka ele- nasz łódzki bohater. Skromnie licząc, z kil- nę M' łymta z yckłmdtatst miaó ni.e by 0
1 

zto- szeniu nieszczęśliwego, dokonał na nim sal Sprawa straszliwego zbrodniarza po 
tr.yczna Warszawy prowadzona była przez ~aset ~ztuk. te~o było! A. ~onieważ jedna sił. ia 

0 
11:11 s ża okwtóar w .

1
1 ezpł a tną dystycznego mordu. Nożem wypuścił nie- wielu perypetiach przekazana została psy­

w1e elektrownie: ocrromną część miasta za zona me wiedziała 0 drugie], druga 0 trze- ę kpłomd c.ni.czą, . otnę, ó raTpi ~owa a e-, szczęśliwemu człowiekowi wnętrzności z chiatrom, na zasadzie których orzeczenia 
atrywała elektro

0
wnia na ul. Leszczyń- ciej, dziesiąta o dwudziestej ani trzydziesta go s a u 1 1ego 111 eres w o się nazywa b h .d .. d . . · bi k d t dd t ł d 

· · b d · ł · · f k. T 0 c t d ·e te· ·aki g ialn siała być ł ś · k · · . 1 rzuc a, a wt ząc, 1z ogorywa1ący nie za- wczo>rnJ o ą any sa ys a o any zos a o 
teJ, ę ąca w asnosc1ą rancus i ego „ ?- z. er z1 s J, J • e en a. mu w a c1wa nau owa orgamzacia pracy. myka oczu, wydłubał mu je scyzorykiem. szpitala wariatów. 
arzystwa Elektrowni w Warszawie" dziel pamięć tego w1elk1ego czł-Ow1eka, który, 
ice zaś zachodnie a częściowo i poł~dnio- przyjechawszy do swej żony w Kołomyi, n.a KOCIO. Po tych czynach ściął w. pobliskim lasku dwa spore krzewy i pod nimi ułożył zwłoki 
0 - zachodnie zasilane były z elektrowni P.rzykład,, wiedzi.ał •. że jego dzieci nazyw~Ją W przeciwieństwie do Wolfa Uszera denata. Następnie ukląkł przy tym prowi- IUI!'!· ••••••••••••••n~ 
krę!lu warszawskiego w Pruszkowie. - się Salus1a, Bemo 1 Izyd.orek, a gdy odw1e- dwojga imion Geniusza - Goldmana, Kon--~ d ł K ł k z-0rycznym „grobie" i zmówił pacierz za 

lipcu 1936 r. elektrownia na ul. Leszczyń za .żonę ':' ole, pam1ę~a, że tai_n cze ~ stanty Wyrug nie lubił kobiet wcale. Przy-
iej przeszła na własność i pod bezpośre- na niego nie tylko stęskniona Rózia, ale 1 najmniej nie lubił Anny Kulskiej. Niena- zmarłych. 

SOBOTA, 5 LISTOPADA. 

ni zarząd miasta, .które od 1 stycznia 1938 lube dziat·ki: kuś, Bożydarek i Jenta. wiść ta płynęła co prawda nie ze wzglę- ••••••••••••••••• 
'··u przejęło również od elektrowni prnsz- Chyba, że ów hurtowy bigamista urzą- dów niechęci męskiej, ile ze względu na 
owskiej dostarczanie energii elektrycznej, d~ał się na tyle sprytnie, że wybrał ~0~1e nadmiar gadulstwa Anny. Kocio mianowi-
0 zasilanych przez nią dzielnic. Zmianę kilka szablonowych, standartowych meJa- cie dowiedział się pewnego dnia, że Kulska 
olityki taryfowej oraz ustosunkowanie się ko imion i wszystkie dzieci we wszystkich opowiada o nim różne szpetne plotki. Za­
o odbiorców, jaka nastąpiła po przejęciu miastach nazywały się jednakowo. Wybrał miast skierować sprawę do sądu, Kocio po 
lektrowni przez miasto spowodowały o- trzy - cztery imiona i operował nimi. Ale stanowił sam sobie wymierzyć sprawiedli­
romny wzrost zapotrzebowania mocy i e- przecież imion swoich żon nie mógł wyble- wość i w tym celu pobił Annę do krwi i u­

Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 

ergii, które z kolei pociągnęły za sobą ko- rać? Jak pamiętał? Przypuszczam, ie p-0: traty przytomności. 
ieczność szybkiej i na ogromną skalę za- siadał przy sobie podręczną kartotekę 1 Sąd skazał Konstantego Wyruga na mie 
rojonej rozbudowy urządzeń ,przedsiębior- przed wejściem do mieszkania, sprawdzał I siąc aresztu, z zawieszeniem wykonania ka-
twa. według alfabetu: Andrzejów - Ruch la, ry na lat pięć. 

Obecnie elektrownia miejska w Warsza Łomża - Chana, Ciechanów - Rózia, Da- Jerzy Krzecki. 
ie stała ~ię drugą po.d względem wielko­

ci w Polsce, a za rok niewątpliwie zajmie 
ierwsze miejsce. Przez koze straril robotn4~ ż~~rie 

Niebezpieczne harce na ułic.y. 
Z Pleszewa donoszą: 
Samochodem osobowym marki „Polski 

Fiat" jechał z Kępna do Poznania na grób 
swej matki p. Witold Obrębski, inspektor 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w towa 
rzystwie żony i synka oraz przygodnego 
pasażera. 

letni Bronisław Binek, który- osierocił żonę 
i dwoje dzieci. 

Skutkiem zderzenia przy samochodzie 
urwana została prawa lampa, wgnieciony 
zderzak, błotnik i maslca. Rower uległ nie­
znacznemu uszkodzeniu, zaś koza, która by 
ła powodem śmiertelnego wypadku swego 
pana, wyszła z katastrofy cało. 

RADIO• l\4CI"• 
PIĄTEK, 4 LISTOPADA. 

Warazawa I ("Raszyn) 
I inne Roz~łośnie Polskie. 

15.00 Audycja dla młodzidy - z Poznania 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wvkonanin małej nrkie-

slry Polskiego Radio 
16.00 Dziennik popołu'd;iowy 
16.05 Wiadomości go~podarcze 
16.15 Ro:i:mowa z chorymi - ze Lwowa 
16.30 Recital skrzypcowy - z Torunia 
17.05 Litwa współczesna - reportaż 
17.20 Ro:itel śpiewaczy Stefana Witasa 
17.45 Skrzynka techniczna 
18.00 Audycja dla w~i 
18.30 Słuchowisko pt. „Srebrne li.eh.tarze" 
19.00 Koncert rozrywkowy - ze Lwowa 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiedomości spor­
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Chńr Polskiego Radia 
21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Filharmonii Warezaw;kiej 
22.30 Czy ludzkość ulega degeneracji? - odczyt 

(E K~akowa) 
22.40 Muzyka z płyt 

6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z pły1 
a.oo Audycjo dla Ir.kół 
8.10-11.00 Przerwa 

Il.OO Audycja dla azkół 
11.25 Muzyka z płyt 
ll.57 Sygnał rzasu i hejnał z Krakow„ 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Słuchowisko dla dzieci pt. „Tomcio Paluch 

w krainie wialraków'' - z Poznania 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz-

glośni Wileńskiej -
16.00 1h1rnuik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.15 Kronika li!eracka 
16.30 Z zepomnisnyeh nas-i:ych t1ieśni {:z: KrakoWlll 
11.ll\) Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 

Wilnie 
18.00 Audycja dis wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za granicę 
19.15 Koncert rozrywkowy - z Katowic 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny 

wiadomości meteorologiczne, wiadomośd ~porto: 
we. Nasz program na jutro 

21.00 „ Wieczna tęsknota'' - operetka w 5-ciu obra­
zach Grothego 

22.55 Przegl11d prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wiec~ornego, komunikat meteorologi=zny U wylotu ul. Karola Marcinkowskiego 

jadący zauważyli mężczyznę, trzymającego 
w prawej ręce rower i uganiającego się po 
jezdni za kozą. Na dany sygnał ostrzegaw­
czy mężczyzna ów cofnął się z jezdni, je­
dnak widząc, że koza biegnie pod samochód 
chciał ją odpędzić i wysunął się tak dale­
~o na jezdnię, że niemożliwym już było wy 
minięcie względnie zatrzymanie samocho­
du. Potrącony mężczyzna upadł na jezdnię. 

22.55 Przeględ prasy, ostat11ie wiadorno&•i dzienniku 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku francuskim) 
śp. Binek "był ogólnie znany i lubiany i u- 23.15-23.55 Program Warszawy Il 
chodził za uczciwego pracownika. Dodać , . • 

Wypadek ten wywołał w naszym mie­
ście ogrnmne wrażenie, tym bardziej, że 23.05 Wiadomości z Polski (w języku nierniPrkim) 

23.15-23.55 Muzyka taneczna - płyty 

należy, że przed niedawnym czasem pobu-, Lódz, Jak Raszyn, oraz. 
dowal sobie własny domek. 14.00 Jesienne nastroje - płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczylani~ 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

11.25 Muzyka z płyt . I programu 
1 i.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich· 

Po-~~-~ V) I „Szabla na kilimie" - Stan. Bachalewskiego 

14.00 Muzyka obiadowa - z Katowic 
l-t.50 Łódzkie wiadomości 1;:iełdowe odczytanie 

programu 
fltttJka s6:z/J!pir 1.lqt : ·t 18.00 Konrert rozrywkowy 18.00 Mm.yka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe 
22.55 Wiadomości bież~ce 
23.05 Zakończenie audy=yj 

lokaln„ 
Przywołany lekarz stwierdził zgon nie-

1 szczęśliwego, którym okazał się robotnik, 
zatrudniony w „Aptece pod Lwem", 35-

K.ullNA · · .' · 18.20 Jak spędzić święto? 
:. · · .~„ j 18.25 Wiadomo~ri spnrlowe lokn!ne 

I iOSeł. 7. ICURV , 22.25 Wiadomości bieżą·ee 
J 23.05 ZakońcZf'nie audycyj 

ASTON BOUILLON. sności była w zupełnym porządku, jedynym - Ależ to głucha wieś! - pomyślała 
zaś cieniem na tej tak przyjemnej dla Celi- Celina. 

SPA DE • ny sprawie, była wiadomość o egzystencji Obeszła dokoła dom, który z tyłu przy­
pewnego lokatora nazwiskiem Piotr Ber- leg.ał do gęstego lasu i zatrzymała się przy 

Przyszedłszy do pracy Celin.a znalazła geret, artysty malarza, który od dwu lat za płotku, oddzielającym dom od gęstwiny 
1a swym biurku wielką urzędową k,opert~, lega! z opłatą komornego. krzaków, rosnących poza nim. 
o{oi'oną w najwidoczniejszym miejscu. „No! Już tego postaram się jak najprę - Trzeba przyznać, że to nie pałac ... 
tworzyła ją. Na pierwszej kartce notariusz dzej wyrzucić" - pomyślała Celina. rzekła głośno. 
którego Celina była sekretarką, napisał Wkrótce poprosiła o zwolnienie z pra- Nagle, jak Filip z konopi wyskoczył do 

ilka słów swym wielkim, upiększonym za cy na kilka dni w celu obejrzenia swej po- niej z lnaków jak~ś wysoki, szczupły mło­
rętami pismem. siadłości. Uzyskała to bez trudu gdyż szef d7~E'niec, w dziwacznym ubraniu. Potrzą-

„0 ile mi się zdaje ten spadek należy jej stary kawaler, darzył ją wielką sympa- snął czarną czupryną i zawołał: 
o pani resortu, droga panno CeJ.inol Se1- tią. Gdy ktokolwiek pytał go o sekretarkę, - Kto się ośmiela mówić, że to nie 
eczne życzenia!" wznosił oczy i ręce ku niebu, wołając: je~t p:!!ac? 
Mł,oda dziewczyna, zdumiona przerzuci - Panna Celina! Ależ to jest naj, naj!.. Po czym złapał ją za rękę i pociągnął 

a szybko papiery. Zachwyt nie pozwalał mu zazwyczaj do- siłą kl! demowi. Kopnięciem nogi otworzył 
- Feliks Bordin umarł - rzekł·a w-e- kończyć zdania tak, iż interlokutor nie miał zmw~za!e drzwi i wpadł do wnętrza, wo­

'zcie. W kalifornijskim rancho! Feliks Bor- możności dowiedzieć się, jakim superlaty- !c:.jąc: 
in„. Ależ... ależ to mój wuj Feliks! wem notariusz chci.ał obdarzyć swoją po- - Proszę tylko popatrzeć! To nie jest 

Zdumienie nie pozwoliło jej nawet za- mocnicę. pałac? - Widzę, że się pani n.a niczym nie 
'mucić się. Celina przebyła w dobrej formie kilka- zra ! 

Już dwadzieścia lat upłynęło od chwili set kilometrów, dzielące ją od posiadłoś:::i - A pan? - spytała Celina. 
dy wszelki słuch o wuju Feliksie zaginął. w Normandii. Dzięki mapie, l:tórą trzyma - Ja? Naturalnie, że się znam. Mie-
,Wyjechał do Ameryki" - mówiono. ł.a przygotowaną w ręku, nie pomyliła się szkam tu już trzy lata. 

Zresztą wuj Bordin uchodził za orygina co do drogi i znalazła wkrótce o kilka kilo- Młoda dziewczyna przekroczyła próg 
a i dziwaka. To dziwactwo też zapewne metrów od stacji aleję, która prowadziła wielkiej, dość ciemnej izby, której ściany 
opchnęło go do zapisania majątku siostrze do mająteczku. Trzeba przyznać, że posia pokrywały barwnymi plamami, olejn-0 malo 

nicy, kt.órą widział tylko raz w życiu: gdy dłość ta rozczarowała ją nieco. Tuż ob0k wane obrazy. 
miała 5 lat. alei, rozpościerał się duży sad, zaniedbany - Zaraz zapalę elektryczność - rzekł 

Celina gorączkowo przeglądała doku- do ostatecznych granic, o dróżkach zaro- młodzieniec i wyciągnął kieszonkową la1ar 
menty, wchodząc jak gdyby w ten sposób śniętych chwastami. Za nim zaś znajdowal kę po czym zawiesił ją na gwoździu. 
w posiadanie swej posiadłości. „Ziemia, o się duży, lecz na pól wrośnięty w ziem:ę - Centralne ogrzewanie! - zawołał 
obszarze czterech hektarów, pokryta drze- drewniany dom, obrośnięty winem i pokry kopnąwszy nogą starą na pół rozsyp ijąi.:·1 
wami owocowymi z przynależnym doń pa- ty pajęczyną. Pszczoły fruwały z głośnym się glinianą kuchenkę. 
łacem mieszkalnym". brzęczeniem dokoł.a, a studnia wykopana w W kilku susach dopadł przeciwległych 

Następowała nazwa miasteczka w Nor ziemi z wpuszczanym wiadrem, przypom!- drzwi i otworzył je n.a rozcież. W głębi za­
manclii, gdzie wuj posiadał jeden ze swych nała o tym że„. cywilizacja nie wszędzie jaśniał cudowny widok na po·lankę, zalaną 
rozlicznych m~jąteczków. Hipoteka tej wl:i jeszcze dotarł~ P.ror~J)en.Lawi zaf.!JQgt_ącegq §łQń&a 

- A jeżeli chodzi o wodę bieżącą, <l0-1 by kupować parówki w miasteczku! 
k~11~zył, mam jej .dosyć, gdyż w jednym Gdy wróci!a, malarz nakrył już do sto-
m1e1scu dach przecieka! lu, w dużym imbryku zaś dymiła herbata . 

- Nie można powiedzieć, by ten „pa - Z czego pan żyje? - zapytał.a Ce-
l.ac" olśniewał czystością - rzekła Celi- lina, gdy zasiedli do srołu. 
na. Ale musi pan zapewne płacić olbrzymi -:-- Z moich_ pł?cien. Tu, na .pzowincji 
czynsz za to wszystko? gdzie utrzymame 1est tańsze, łatwiej mi 

- Olbrzymi, jak olbrzymi. Ale zawsze jest wyżywić się z ... jednego obrazu spiZe 
czynsz. Zresztą przez ostatnie dwa lata danego na rok! 
właściciel byl tak uprzejmy, że nie żądał To mówiąc przyglądał się z zachwy­
ode mnie ani grosza. Ja zaś wzamian za to tern Celinie, która z apetytem zajadał:: pa­
zobowiązałem się dbać o utrzymanie tego rówki z razowym chlebem. Dawno już ża 
domu. den posiłek nie smakowa/ jej do tego stop-

- No, to z pewnością nie zrujnow.;:ł nial 
się pan zanadto. Co do właściciela zaś, to Po kolacji zasiedli na pi , TU domku 
mam zaszczy.t zawiadomić pana, że umarł wpatrują.c się w. ciemność pobliskiego Ja~ 
przed tyg.odn1~m. . . . su .. Upoine powietrze gorącego letniego 

- Niechaj Bóg przy1m1e czystą Je50 dma owiało ich dokoła Malarz objął Celi­
dusz~czkę ! Nie pocieszę się nigdy po tej nę ramieniem i opowiadał jej o swym dzie 
stracie! . . . . . ciństwie, młodości, górnej i chmurnej oraz 

.-. Obawiam się tego~ !rm bardz1 ;J ze obecny~ swym prostym życiu w leśniczów 
to ia 1estem ob~cną wł?sc1c1elką... . ce. ~eltna słuchała ze wzruszeniem. Nigdy 

Oglus~ony n_1espodz1e\~aną nowmą. Jo- by nie przypuściła, że w tak prymitywnych 
kator zaniemówił na chwilę, wkrótce Jed- warunkach można się czuć ,ak szczęśliwą .. 
nak odzysk~ł swadę. . . . . Wreszcie nadeszła godzina wyjazdu. 

- A _więc to pan~ Je~t ?hecnie mo1ą - Ale pani wróci tu niedh!go? ! - za-
gospodymą ! Ach! J~kze się cieszę! Wobec wołał malarz, ściskając jej rękę. 
tego z~pras!..a~ pani~ na sk.romną kola_cję . - Z pewnością. Muszę przecież upo-
A ponieważ widzę, ze przyiechala ; am tu rządkować mój „pał.ac". 
taj ta~s~;vką, może bę?z i e pani t~k dob

1
ra - Ach prawda! - zawołał m: jy czło 

przyw1ezc potrzebne wiktuały z m1astecz .~a wiek. Jestem pani winien za komorne. Ale 
Oto ostatnie 5 frank?w, które prz.eznaczam przysięgam. że wkrótce zapłacę! 
na tę ucztę. Sądzę, ze na parówki z musz- - Nie ma gwałtu - rze!da Celina. A 
tardą wystar~zy? Ja tymczasem zajmę ~ię zresztą mam przecież jeszcze jeden sposób 
przygotowaniem herbaty. pozbycia się niewygodnego lokatora· po-

Celin.a oszołom i ona, wsiadła do taksów ~lubić go! 
ki, wołaiąc: I młoda para padła sobie w objecia.. = Ależ j.a tu nie p_o to p.rzyjechałam) Tł. !• _ 
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SPORFJ'. 

Czyżby łódzki projekt? 

• Zycie ekono1Wlc•ae 
BAWEŁNA. 

Notowa11ia z: dnia 3 li~topada. 

NOWY JORK: loco 8.94, listopad 8.52, grudzień 
8.49-50, ~tyczeń 8.43, luty 8.42, marzec 8.41, kwie. 
cień 8.33, maj 8.25, .czerwiec 8.20, lipiec 8.15-17, 
sierpień 8.08, wrzesień a.oo, październik 7 .92 

LIVERPOOL: loco 5,09, listopad 4.82, gmdzień 
4.81, styczeń 4.83, luty 4.83, marzec 4.8.J., kwiecień 
4.84, maj 4.84, czerwiec 4.83, lipiec 4.83, sierpiei1 
4.78, wrzesień 4.74, październik 4.70 

Egipska (Sakell.): loco 8.48 

Poeloska przg~. a z Warszawu. 

w nadchodzącą sobotę, dnia 5 listo-, nik znacznie lepszy, niż ostatn.io w Rzy­
pada odbędzie się w Poznaniu mecz za- mie. . . 
paśniczy między re.prezentacjami Polski i Po zawo?ach z repr~zentacią. Pol~k1 
Włoch. Włosi przyjeżdżają w bardzo sil Włos· przyjadą do Łodzi (w nt~dz1~lę 
nym składzie, silniejszym nawet od tej re wieczorem), .i w nadchodzący po01edz1a­
prezentacji, która pokonała Polaków w ł~k dma 7 .listopada br.. walczyć będą z ftalotg, d~Wizg i akC:jł! 
Rzymie w czerwcu br. r~prf..zentacią. naszego miasta. . . PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WI~KSZYCH 

Prasa krakowska pisze następująco: 
„Wecllug wiadomości ,nadeszłych z to 

dzi, w kolach zbliżonych do Łódzkiego K. 
S. lansowany jest projekt wysunięcia' wnio 
sku o powiększenie liczby klubów ligo­
wych do 12-tu przez pozostawienie w li­
dze ŁKS-u i $migłego. 

śnie z Warszawy, a nie powstała w Ło­
dzi. Nic przy tym nie mówiono o ~ym, ja­
koby zwiększenie liczby klub.ów. I~gowych 

Drużyna włoska przyjeżdża ostatecz: . P~ogram 1~h po~ytu przewiduje w po- ZMIAN. 

n·1e w zestawieniu następuj'ącym: Berto li, niedziałek zwiedzanie za. kła. dów P.rzem.yslo. W dliale papierów państwowych panował na~trój 

miało nastąpić automatycznie JUZ w se­
zonie 1939. 

spokojny, kursy nie wykazały większycl1 odchylel1. 
Gaweli, Magni, Rescioschi, Gallegati, Sil- wych firmy: IK P~zn~nski, gdzie w.itant z premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em, 
vestri Donati. będą przez dyrekCJę firmy, następnie w utrzymały 5ię n11 niezmienionym poziomie; serie 

Gdyby uchwała podobna została przez 
walne zgromadzenie Ligi podjęta, obowią 
zywałaby oczywiście w odniesieniu do se 
zon u dopiero w odniesieniu do roku 1940 
(patrz postanowienia Ligi). 

z' wymienionych zapaśników jedynie g. o.dzinach. popołudniowy. eh pod.ejmować zaś l em. zmian nie wykazały, a serie 2 em. znii:ko· 
b d k I l k St f O wały o 50 groszy. przedstawiciel wagi lekkiej jest wschodzą ich ę zie onsu w .os 1 p. e a~ sser, 

Projekt taki, a zwłaszcza jego ostat­
nia część, spotkać się musi ze sprzeciwem 
gdyż zatrzymywanie w lidze klubów, któ 
re na zasadzie wyników na boisku, nie 
zdołały się w .niej utrzymać sprzeciwia 
się z „moralnością" sportową. 

cą gwiazdą włoskiego zapaśnictwa, bli- po czym udadzą się na podw1ectorek j MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PRYWAT-
żej nieznaną w Polsce. Pozostali reprezen urządzany przez towarzystwo polsko-wło- 1 NY01 .PAPIERóW LOKACYJNY01. 

· ~ · · · · ro e ·ski Mogą skie · Kursy hstow zastawnych ks11ałtowały się cokol. 
tują nc.~wyzszy. P?Z!On1 ~U ~ J • • • • • wiek mocniej, przy śre<lnich rozmiarach obrotów. 

Ponad to jesteśmy doskonale poinfor­
mowani, że luźny projekt powiększenia 
Ligi do klubów 12 bynajmniej nie zrodził 
się w sferach ŁKS, gdyż klub ten zupełnie 
spokojnie przygotowuje się do rozgrywek 
mistrzowskich ... w łó'dzkiej klasie A. Kie­
rocnicy ŁKS twierdzą zresztą zupełnie słu 
sznie, że pobyt w klasie A doskD,nale wpły 
nie na rekonstrukcję drużyny. O jakichś 
zakulisowych poczynaniach w kierunku po 
zostania w Lidze nie ma absolutnie mo­
wy. 

się 01ni wyikazac licznymi m1ędzynarodo- ~e~z z Włochami, .ktorzy wystąp~ą ~ Ogółem zanotowano sześć gatunków papierów. 
wymi sukcesami. Większość z nich to Łodzi iako ~eprez~n.tacia Rzy.mu bę.dzie ie . w grupie lis.tow st~łe~znych 4 i_pół proc. ~ie~· 
olimpijczycy. Włosi nie są specjalnie ~il- dną z naibardziei atrak~y}n.ych 1mp~ez ~kie w Warszawie zwyżkowały o o.~o proc., ~ i p6ł 

Można naturalnie dyskutować o po­
większenie ilości klubów ligowych, ale 
spos6b wprowadzenia tego w życie mu­
siałby być inny, W wypadku uchwalenia 
takiego wniosku możnaby jedynie zapropJ 
now;;.ć, by w roku przyszłym spadał tylk'; 
jeden klub, ;, dwa wchodziły i to samo w 
roku 1940. W ten sposób osiągnęłoby się 
cyfrę 12-tu klubów w lidze, bez stosow a 
nia przykrych i niesportowych preceden­
sów". 

· · d · · d k d k łą technikę atletycznych w na·szym miesc1e. O zamte procentowe m. Warszawy o 0.75 proc., 5-p•oc. m. ni, posia aJą je na os ona • . . . . Warszawy o 0.25 proc., 5-proc. m. Warszawy 1933 r. 
nadzwyczajną zręczność i szybkość. i;y resowanm ś~1adcz}'. fa~t'. ze kolonia wło~ o 0.37 proc., a 5-proc. m. Warszawy 1936 r. o 1 proc. 
czerwcu br. pokonali Polaków w Rzym~e sk.a w Ło?z1 ,zakupiła iuz .przed paru. dnia 
w stosunku 6:1 przy czym jedyne zwyc1ę m1 150 b1letow, a w przedsprzedazy w 

Tu trzea wyjaśnić autorowi, że wia­
domość powyższa nadeszła do Łodzi wła 

Dużo natomiast mówią poza Ł-0dzią o 
wprowadzeniu do Ligi druży.ny Polonii 
karwińskiej. 

17 dyskwal.fikacyj i 16 nagan 
"; • . . ·~ ,f ...•• ': '·: . 

••ESFOlłRI GlłACZE. 
Na czwartkowym posiedzeniu wydzia-1 bież. gracz.e byli bardziej niesforni niż w 

łu gier i dyscypliny Ligi qokonano zwery- roku ubiegłym. 
fikowania końcowych meczów o mistrzo- Lista ka1r nałożonych na graczy pa­
stwo Polski oraz zweryfikowania tabeli szczególnych klubów przedstawia się na­
rozgrywek na rok bieżący. stę,pująco: ~migły, Warta, Amatorski K.S. 

Ukarnno następnie kilku niesfornych po 1 dyskwalifikacji, Ruch i Wisła po 1 
zawodników, a mianowicie Górę (Graco- dyskwalifikacji i 2 na:gany. Pogoń 1 dys 
via) 4-tygodnio:wą gyskwalifikacją za po kwalifikację i 3 nagany, Warszawianka 2 
gróżki względem sędziego na zawodach dyskwaJif,ikacje, ŁKS 4 na1gany, Cracovia 
Cracovia - Polonia, Joksza (Warszawian 4 dyskw. i 4 nagany, Polonia 5 dyskw. i 1 
ka) 2-tygodniową dyskwalifikacją za kry- naganą. 
tykowanie orzeczeń sędziego i zbyt ostrą 
grę na niedzielnym meczu. Pająka (Craco 
via) 2-tygodniową dyskwalifikaicją za nie 
bezpieczną grę na wtorkowym meczu, Pe­
terka (Ruch) surową naganą za krytyko­
wanie orzeczeń sędziego na niedzielnym 
meczu i Nyca (Polonia) surową naganą 
zai krytykowanie orzeczeń sędziego na 

Obóz treningowy piłkarzy 
r1zpoczał sle w dniu dzisieiszvm 

Dziś, w piątek, rozpocznie się na sta­
dionie Wojska Polskiego treningowy obóz 
piłkariy przed meczem Polska - Irlandia 
(Dublin 13 bm.). 

stwo dla nas
1

zych barw wywalczył firmie: E. Stibbe, Piotrkowska 130, popyt 
Gwóźdź. na bilety jest również b. duży. Na zawo-

I tym razem zdecydowanym fawory- dy przyjeżdża prezes PZA prezydent m. 
tern są Włosi, nie mniej jednak na wła- Katowic - dr Kocur. 
snej macie Polacy powinni osiągnąć wy-

OBSADA SE;DZIOWSKA 
- w meczu Niemcy - Polska. 

W dniu 13 bm. we 'ł..'rocł iw.i.: 1 ozegn 
ny zostanie międzypaństwowy mecz bo­
kserski Niemcy - Polska. 

Sędzią ring0iwym tego meczu będzi.e 
Szwajcar p. Konig z Zurychu. Sędziami 
punktowymi - p. Bielewicz z War­
szawy i p. Egon Milller z Berlina. 

Wiadomość powyższą niemieckie biu-

ro prasowe zaopatruje komentarzem, ie 
będzie to spotkanie o dominujące stano­
wisko w boksie europejskim'.' 

Nadprogram odbyć się mają dwa spot 
kania: w wa-dze lekkiej walczyć będą 
Westphal (Berlin) - Bilttner 1 (Wro­
cław) i w wadze ciężkiej Klose (Wro­
cław) - Ortmans (Kolonia). 

Kolarze łódzcy nie poiadą 
do Berlina. 

Polski Związek Kolarski nie skorzystał 
z zaproszenia jakie nadeszło z Berlina 
dla pary torowców, na wielki międzyna­
rodowy meting w Deutschlandhalle, w dn. 
8 listopada rb. Organizatorem tej impre­
zy jest Niemiecki Związek Kola·rski, który 
chciał tym zrewanżować się za stałe za­
proszenia kolarzy Rzeszy do Łodzi. 

PZK wysunął jako motyw, b formy 
zawodników. 

POLONIA - GARBARNIA. 

Jednak Kupczak, Jędrzejewski ,i świąt­
kowski jeszcze tydzień temu startowali na 
torach w Krakowie i Łodzi, a gdy idzie 
o specjalistę od jazdy parami Napierałę, 
to bynajmniej nie zaniedbał treningu i je 
go np. właśnie można było ze spokojem 
puścić. 

DOROCZNA KONFERENCJA PROGRA­
MOWA P. Z. N. 

W dniu 12 i 13 bm. odbędzie się w 

PAl'IEHY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, 1 emisji serie 

92.75, 2 emisji 84.75, 2 emisji serie 94.00, Konsoli· 
dacyjna 1936 r. 66.75, Konwersyjna 1924 roku 67.75, 
Państwowa Poży•:zka Wewnętrzna 1937 roku 65.63, 
1% L. Z. Pai111wewe10 llanku Rolnego 83.2S 
8% I... Z. Pa.lls1wewe1• Banku Holnego 94.00 
7% L. Z. łlanlru Go„. r.'.rajowego 2-1 em. 113.25 
8% L. Z. Bnnkn Go-.. krajowf'go I e•uisji 9-ł.O() 
7% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 c:n. 83.25 
8% ObL Kom. Oanku Gosp. Krnj. I emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Go11p. Krni()W. 1 emisji 81.00 
51h% L. Z. llanku Getp. Krajow. 2-7 em. 81.(lO 
5% % Obi. Kom. Banku Go>p. Krnj. l emi>jj Ul.OO 
51h% OLI. Kom. C. G.sp . .:r. 2-3 i 3N em. 31..00 
5%% Obl. Korn. llanku Gos!>. K~aj. ~ em. 81.00 
6% Obi. Banku Gospod. Krajowego 3 em. 9i.00, 

AKCJE - COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by­

ło dość duże, przedmiotem trasakcyj kwalifikujących 
!ię do notowali oficjalnych, było siedem gatunków 
akcyj, 

Bank Polski 125.50, Bank Zachodni 37.00, Cukier 
36.00, Wę~iel 34.50, Lilpop 88.50, Starachowice 43.50, 
Żyrardów 60.00 „ 

crELDA znozow A. 
WARSZAW A, 4. Il. - Urzętłowa ceduła giełdy 

wożowo • towarowej za 100 ki:, za towar standar. 
Iowy lub średniej jakoid, parytet wagon W arna. 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżąrej: 

Pszenica czerwona saklista 22.25 - 22. 75, jedn.,. 
lita 21.00 - 21.50, 7.hitran11 20.30 - 21.00. żyto I r„ 
15.00 - 16.00, męka pszenna gat. I wyc. 30.proc. 
39.50 - 42.50, SO.proc. 36.00 - 39.00, m11ka iytnia 
gat. I 50-proc. 26.00 - 26.50, 65.proC'. 24.25 - 24. 75, 
mqka razowa 95-proc. 20.00 - 20.50 

POZNAŃ, 4. 11. - Urzędowa ceduła giełdy 
r,lir·""wn • towarowd w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne; pszenira 18.50 - 19.00, żyto 
14.50 - 15.00, męka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
36.25 - 38.25, SO-proc. 33.50 - 36.00, m11ka żytnia 
gat. I SO.proc. 25.50 - 26.75, 65.proc. 23.25 - 24.7a 

LóDż. 4. 11. - Wszystkie notowania bez z.mia. 
ny. Tendenrja spokojna. Ogólny ohrót 224; ton. 

wtorkowym meczu w Krakowie. . 
Suma nałoion,ych kar, dyskwalifikacyj 

i nagan jest w roku bieżącym znacznie 
wyższą niż w roku 1937. Ogółem wydział 
gier Ligi nałożył 17 dyskwalifikacyj i 16 

Kierownikiem obozu będzie p. Spojda. 
W obozie udział wezmą gracze wyznacze­
ni do reprezentacji, a mianowicie: Madej 
ski, Szczepaniak, Gałecki, Góra, Nyc, Dyt 
ko, J?iec l, Piontek, Wostal, Wilimowski 
i i\V oda1rz, oraz 4-ej rezerwowi: Mrugała, 
GiC'nn:a, Piec Il, Pytel. 

I 
Zakopanem doroczna konferencja progra-

1 mowa, organizowa·na przez Pol. Zw. Nar. 
'"! meczu towarzyskim. . I Program konferencji obejmie poza obra • 

w dn!u 13 bm .. ro~egrany .~ostanie w l ctami nact ustaleniem kalendarza imprez Co nas po pracy rozwesela? 
Warszawie na stad1on1e Polon11 towarzy- 1 w sezonie zimowym 1938-39 - zwiedze CASINO w· · · b k 

· 'łk k. p I · G b · ' - 1ęzienie ez rat. 
ski mecz y1 ar~ 1 .o onia - ar arnta: I nie inwestycyj na terenie Zakopanego i I CAPITOL: _ Złotowłosa. 

naigan. Niektóre z tych dyskwalifikacyj 
były następnie po odcierpieniu części kary 
zawieszane, względnie darowane, co jed­
nak nie zmienia postaci rzeczy, że w roku 

Polonia p_ro.iektuie n~dto r~zegranie Tatr, związanY'ch z przygotowaniami do CORSO. _ W sieci wywiadu. 
~eczu z dr_uzyną C_racovn w dni~ ~O bm. narciarskich mistrzostw świata. CYRK STANIEWSKICH. (Ale·a Koś-
Jednak proiekt moze ulec zmianie ze . k' 

5 7 
p , . J 

· t d · d cmsz 1 - ). - rogram swiatowy1'h 
wz~lę.du na to, ze ~ ym .samym niu 0 A JEDNAK WE LWOWIE a tra kc j. Codziennie 4.30 o oł. i 8. l5 LEWIS I LOUIS 

mają walczyć z sobą. byc się ma mecz międzymiastowy Warsza finał pucharu piłkarskiego. · y p p 
Ł 'd' h w1ecz. 

wa - o z o puc ar. Pogłoski na temat ewentualnej zmiany EUROPA: _ Florian. 
Wieczór towarzvslri w 1·1s-ie Mistrz świata wagi półciężkiej Murzyn 

John Henry Lewis obronił tytuł bijąc Mu 
rzyna Al Gainera na punkty. John Henry 
Lewis ma zamiar porzucić katego·rię pół­
ciężką, w której nie ma przeciwników, 
przejść do ciężkiej i wyzwać Joe Louisa. 

30-lecie pracy sportowej miejsca finałowego spotkania Lwów - GRAND KINO: - Profesor Wilczur 
~ra1k~w o pu~har P. Prezydenta okazują IKAR. - Przygoda w Szanghaju. 

Zachęcony powodzeniem inauguracyj­
nego wieczoru, odbytego przed tygodniem 
ŁKS organizuje znów dancing - bridge w 
na1jbliższą niedzielę, o godzinie 17-ej w 
lokalu własnym przy ul. Pierackiego 5. 

p. Hcnrgka lobawshit!!ło się nieprawdziwe. JAR: - Na scenie: Lalki laleczki· na 
Mecz odbędzie się ściśle wedle pierw ekranie: Zuzanna idzie~ świat. ' W bieżącym roku upływa 30-lecie pra­

cy na polu sportowym jednego z .iajbar­
dziej zasłużonych dla sportu łódzkiego dz1a 

szej decyzji (a raczej losowania) 13 bm. METRO. - 39 kroków. 
we Lwowie. MIMOZA - Królowa przedmieścia. 

Wpro.wadzeni goście i sympatycy mile 
widziani. 

Charakterystyczne, ż.e nazwiska obu 
najlepszych bokserów świata w katego­
riach najcięższych wymawia się po an­
gielsku jednako:wo: „Luis". 

łaczy p. Henryka Lubawskiego. P. Henryk WALNY ZJAZD PING - PONGISTóW 
Lubawski, jest jednym z założycieli ł ód;;- odbędzie się w Łodzi. 
kiego Klubu Sportowego i rozpoczął dzia- Walne Zgromadzenie Polskiego Związ 
lność w tym najwszechstronniejszym klu- ku Tenisa Stołowego odbędzie się w Ło-

h 
bie łócl. zkim jako czlonek zarządu i czyn- 1 . · ~ 'b' ~KS d · 27 1. t d 

S ł k -Jk f C d 'k czi w s1ec1z1 1e 1- 111a 1s opa a P or w I u !i o~ a · 1 ny za\J~C·. ni . I' 1908 t . w Oklt pO\\'- 1938 roku o godzinie 9-ej rano w pierw-
dZ w ro ,u .J. r t · · · d · · 10 · d 

1. b k lód Międzymiastowy mecz bokserski Łódź 1 stania ŁKS-u p. H. Lubawski z2cząi odn·l-1
1 
s~ymt ~r~11 .111 e i 0 gc zrnie -ei w ru-W dniu 27 1stopada o serzy zc:v . ·i . d h 

1 1 , tl • . !!Im e1 min te. 
zainaugurują sezon spotkań międzymi.ast~)- - Lw6w, zapowiedziany na dzien 11 gruv sić liczne sukcesy w z.a wo ac Ni<oa e.y-, •''.n ___ lillli!i __________ _ 

wych meczem z Poznaniem, w Łodzi. W nia, został przełożony ostatecznie na 19 !u· cz.nych, zdobywa.i.ąc w. następnych lata~h I . _ 
nviązku z tym meczem kapitan zw. Łódz- tego r.p. Na 11 grudnia został w yznaczo iy mistrzostwo todzi w b,egu 400 mtr. P. !i: I WYSTAWA OBRAZoW PROF. A. T. WIPPLA 
kiego Okręgowego Związku BokserskiegG do Łodzi mecz międzypaństwowy Pols1,a Lubawski na zawodach w wars.zawsk1t:J . Z ~kazji 30-lecia pr~cy artystycznej prof. 
ustalił następujący skład reprezentacji (0,: - Estonia. „Agricoli" zajął pierwsze miejsca 1 u.z~sk;;J · ~~~~me~\.;t~c~~sz~ W1pp;~, zo~t~a1 zorganiz~-wati:i muszei· do cie_żkie1'): .Rossman (Ha- Przy Łódzkim OkręO'O ,vym Związ1<1 świetne jak na ówczesne czasy wyniki w Piotrk~~11sk. 

1
·eJ· 113° 1razow tw No a ukpr~yb u· 

v ::-. • • OO l l 6 k ( ' , , p. p. • „ asz raJO raz koah), Marcinkowski (IKP), Spodenkie- Bokserski zostanie utworzone kolo instrul{· biegach I mtr. - , se · wowczas - góry i morze". 
\Yicz (lKP), Kowalski (!KP), Taborek torów pięściarskich, do którego będą i.10gli rekord rosyjski) i 400 mtr. --: 56. sek. N1- ~ystawa trwać będzie od 5 listopada do 
( IKP), Pisar!:'ki (Geyer), Pietrzak (IKP) należeć instruktorzy mający ukończone stępnie w r. 1910 p. Lubawski osiągnął w 20 l!stopada 1938 roku. 
i Moszkowicz (Hakoah). Jako rezerwo·,.,·' specjalne kursy. ' biegu na 100 mtr. czas 11,2 sek. i 400 mtr. br. ~ro;~~~~e 1~=:j~rcie nastąpi dnia 5 listopada 

zostali wyznaczeni: Szwed (JKP), Wojsła·A· _ Czołowi piłkarze Widzewa Uptas 154 sek. . Dochód z wejścia przeznaczony na FON. 
ski (TFSJ), Augustowicz (Geyer), \\'do- i Pcselt otrzymali ze swecro klubu wykre- P. Lubawski był sportowcem \.~szech- Przy wystawie obrazów zorganizowano również 
wiński (l-Iakoah), Mikołajczyk (Geye•). 'I . t> lstronnym, gdyż prócz lekkiej a~letyk1 ~p::\- bogatą.,~yetawę dywanów Teodora Finstera. 
Nl.e"'.adził (Sokół), Ooz'dz1'k (TFSJ) i Kł:'I- s cme. • · Ok 1 wi ń . piłkę nożną (był w latach przedwojen- WeJsc1e 50 gr, młodzież 20 gr. " - Zarząd Łodzk1ego ręgowego I '" . . . 
das (Wima). Zwi zku Tenisa Stołowego w związku zlnych. graczem I-ei .druzyny ŁKS-u), .ren!'>, 

ą d · d · 11 l'sto ad rb łyżwia rstwo, szermierkę, kolarstwo 1 na r-
.!Jlmmemsir.mmaaimm:ammm;! l Xprxzypa ai~cą wd 

111
uk . N

1
· ppodleaglos'ci cia.rstwo. Jako działacz ŁKS-u, jest dług0-

rocz111cę o zys a111a ie . ł · d · · . · ł · 
I h l 'ł d · b' · k' FON Jet.nim cz onk1cm zarza u 1 p1asto,1a man-

li ,1ECHA'' 
do Cyrku Staniewskich w Łodzi, Ale.ie 
Kościuszki 5-7. - Okaziciel niniejsze­
go kupOll!!, przy kupnie iednego biletu 
normalnego, może wprowadzić drugą 
osobę na identvczn '.! miejsce zupelnie 
bezpłatnie. Kupon ważny na mie.isca 
siedzące. Kupon ważuy tylko w piątek. 
Inia 4.1 I. o godzinie 20.15 wieczorem 

.Wyciąć i przedłożyć w kasie. 

uc wa i przeprawa zenie z 10r 1 na b ·k k. · 'k k „ 'łk 
i apelując do klubów, by te w miarę możni dka.ty. ~khark n.i a,. ierowtntl .a s3el CtJt . pit k~r-

1 

· · · · · z d kł d · s 1ei i -0 e1owe1, a os a nie a a ies 1e-sc1 poparły in1ciatywę arzą u, s a aiąc 'k' k „ 1 kk tł t · kt · . row111 iem se CJI e oa e yczneJ, ora v. 
dobrowolne ofiary. bieżącym sezonie zdobyła na własność nJ-

i Ofiary przyjmuje skarbnik ŁOZTS p . . rrrodę Kierownika Okręgowego Urzędu 
j Bogacz,który urzęduje codziennie w Eks- i Wf : PW i tytuł mistrz.a drużynJwego Ło-

pedycji Łódź - Fabryczna, ul. Kilińskiego dzi. 
i 62, okienko 2, oraz we wtorki w lokalu Jubileusz p. Lubawskiego oficjalnie lv;· 1 ZPMP „Orlę", ul. Sienkiewicza 47, II dz ie obchodzony wraz z jubileu;;zem ŁKS ·tl 

•••miiil%Blln&i&'llB1ii111511Diilil••- piętro front, od godz. 19 do 22-ej. w roku przyszłym. 

••.au ±+N'N 

PODZIĘKOWANIE, 
Z racji imienin prof. Karola Prosnaka- Za 

rz!Jd i członkowie Chóru Związku Strzeleckiego 
Oddział Monopol Spirytusowy Wytwórni w Lo­
dzi - zamiast upominku przekazali złotych 
40 na dzieci niewidome. 

Za powyższą ofiarę Zarząd Łódzkiej Rodzi­
ny Radiowej składa serdeczne podzi~kowanie. 

NOCNE DYżlJHY APTEK. 
NorJ tl i · pj „ „ · 1 d\'.i11ri ":\ Hph'ł<1 : 

H. Pastorowej ł...astiewnicka 96, J. Kahanego Li 
manowskiego 80. S. Trawkowskiej Brzezińska 
56, J. Koprowskiego Nowomiejska 15. M. !~ozen 
b'.uma $ródmiejska 21. M. Bartoszewskiego Piotr 
kawska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53. E. Zak 
rrewskiego Kątna 54. I. Sinieckiei Rzgowska 51 

OśWIATOWE. - 1. Pan redaktor ~za­
leje. li. Na Sybir. 

OAZA: - Fortancerki. 
PALACE - Ostrożnie profesorze. 
PRZEDWIOSNIE: - Druga młodość. 
RIALTO: - Tygrys Esznapuru. 
RAKIETA: - Druga młodość. 
SŁOŃCE. - I. Pan redaktor s„a1,·e '" -J , 

li. Na Svbir. 
STYLOWY - Więzień królewski. 
TON_ - ósma żona SinobrodcP'o. 
ZACHĘTA. - Przedziwne kl .~mstwo 

Niny Pietrowny. 

TEATR POLSKI. 
Z powodu chwilowej niedyspozycji Stefanii 

Jarkowskiej premiera komedii Devala ,.Subret 
ka" ~ której występu.ie świetna artystka ta, 
zostaJe odwołana. „Subretka" wejdzie na afisz 
dopiero za parę dni. Natomiast dziś i jutro o 
godz. S,30 wiecz. ujrzymy kapitalną komedię 
satyryczną B. Shawa „Major Barbara" 

TEATR POPULARNY 
Dz_iś i jut~. o ~odz. 8,15 wiecz. ·porywająca 

oczy i serca shczna komedia-opera Kamr!lskie· 
go „Skalmierzanki" 

Jutro na obiad: 
Zupa cytrynowa z ryżem, cynaderki z 

kartofel1kami, budyń czekolado·",. 

WINSZUJEM\' 
Jutrn: Elżbiecie. 
Wschód słońca 6.3t 
Zachód sło1ica 16.01 
Długość dnia 9.23 
Ubyło dn ia 6.41 
Tydzień 45. 

tawiaiąc kr ·~s~rę przy 1 nazwisi<u kandydata na 
1ic; połowu przustueuJąt:gt;h mu praw 

posła, wyborca p rrzba w :a 
obuwalcelskit:b . 
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WALKA O BEZPIECZENSTWO PRACY PRZEILADOWCA CZ&OW „ EKA. 

Lubimy igrać z niebezpieczeństwem 
L ·czne ef Jary t. zw. siły wyższej. 

Człowiek pierwotny czuł zawsze zabo- przyrządy ochron1ne, które, według nauk~ odzowne chwyty przy maszyinie, a nawet 
bonny strach przed każdym zjawiskiem, wych obliczeń, powinny pracującemu przy opisuje się ważniejsze nieszczęśliwe wy­
które przerastało siłę jego rozumu i mię·· niej czło.wiekowi zapewnić 100 procent padki, aby każdy sam miał możność lep-
śni. Jeszcze do dziś możemy spotkać taki~ bezpiecze11st~a. szej kontroli nad samym sobą. 
miejscowości. gdzie nikt s ię nie odważy Systematyczne ba·danie wypadków, Wprawdzie człowiek cywilizowany po 
gasić pożaru, Nvwoła.nego przez piorun. spowodowanych przez tzw. siły wyższe, zbył się zabobonnego strachu przed tzw. 
Przez wiele wieków luózion:. nie przycho- 1 wykazało, że przyczyną wypadku jest po siłami wyższymi, ale w jego duszy pozo­
dziło do głowy, że można walczyć z taki- I większej części lekkomyśln~iść człowiek.'1. stała jeszcze pierwotna żyłka do igrani:ł 
mi elementami, jak wylewy rzek, trzęsie- Oto ginie robotnik w studni od zatrucia z niebezpieczeństwem. Oswojony z maszy 
nia z:emi i epidemie. gazami. Dlaczego? Bo zlekceważył niebez ną, znając wszystkie jej tzw. złe humory, 

Człowiek kt,11turalny, stwarzając nowe picczeństwo i nie wziął ze sobą maski. nabiera pewności, że mu się nic złego stać 
maszyny, również spotkał się ze zjawisk:i Tam znowu transmisja urywa rękę, dlate- ni·e może. Tymczasem jedna chwila nie­
mi, które przerastały jego rozum i siły. go tylko, że zapomniano nałożyć tarc~ę uwagi i i11ieszczęście jest gotowe. 
Ileż to ludzi zginęło przy uruchamian'.u ochronną. Gdzie indziej znowu powstaje W walce o bezpieczeństwo pracy mo­
pierwszych pociągów, ile dzielnych lotni- I straszliwa eksplozja, bo ktoś z pracują- że.my i powinniśmy brać udział wszyscy, 
ków pada rocznie jeszcz·e dziś skutkiem cych, wbrew wyraź.nemu zakazowi, zapa- przypomi.nając_ pracującym. k?n_i~czn?ść 
wy•padków, których 1nowoczesna technika Iił papierosa. pam1ętama o srodkach ostroznosc1 1 umka 
przewidzieć nie zdołała. Jakkolwiek wi~c tcchnkzne zapobiega- jąc .wsz.rst~iego, ~o '??globy wpłynąć na Komar w 60-krotnym powiększeniu. 

Ale walka człowieka z tymi siłami po- nie wypadkom stoi bardzo wysoko, to je-, osłableme ich czu1nosc1 w czas1·e pracy. 
stępuje ciągle naprzód. Człowiek cywili- dnak tzw. siły wyższe mają jeszcze za JeżeH aa przykład w wagonach elektry~z: 
zowany nie zachowuje się bezradnie jak dużo sposobności 'do okazania swojej stra nych czytamy „Motorowemu .rozmaw1ac 
przedtem. Jeżeli go spotyka jakiś wypa- szliwej potęgi. Sposobności niestety do- ~ie wolno", to zak~z te~n odnosi się ta~ż: 
dek, zabiera się do szczegółowego zbada- starcza sam człowiek. Zapobieganie· tech I 'do nas. Nam takze 111e wolno s.taw1ac 
nia zjawiska, wyszukania jego przyczyr. niczne jest skuteczne dopiero wtedy, kiedy ?'lu pyta·~ w trasie _Jazdy, gdJ:ż osła~iamr 
i obmyi3lenia środków, które by na przy- mu towarzyszy rówinocześnie zapobiega- 1ego cz~inoU, n:.r.a~-amy n~ n~ebezp1ecze~ 
szłość zapobiegały powtarzaniu się wy- nie psychiczne. stwo me tylko ie~, ale s1e.b1e samych 1 
padku, lub ostrzegły go przed grożą·cym Na czymże to zapobieganie psychiczne tych, którzy z nami podrótu1ą.. 

Ci. którzy gwałtem -sami pchai~ sie do grobu. 
mu niebezpieczeństwem. Dzięki naukowej polega? Każdy pracujący prz.y maszynie 

~ą ludz.ie, którz.Y wcnł~.niają w swój or-lto zmęczenie ubywa organizmowi sił i t. d. 
garnzm rózne trucizny. P11ą wódkę, palą Wystawa ta jest dla nas ostrzeżeniem. Wi­
papie~osy! fajki, cygara, a _jeszcze inni za- dzimy tu jak t każdym dniem ubywa ży­
tn.i.waią się !kawą itd. A więc wszyscy do- wotnych sił, zużytych niestety nieraz na nie 
starczamy na.szemu organizmowi więcej potrzebne eskapady, na wybryki itp. Naj­
C'l.Y, rnn!iej truc1~n, zat~uwamy na5zą wątro- żywotniejs.ze siły tracimy w najlepszym wie 
bę. płuca., nerki oraz zołądek. ku: u kobiety po trzydziestce u mężczyzn 

orgainizacji walki z siłami wyższymi, wy- otrzy.~uj_e bardzo dokładn.~ i~forma~je ? PODSŁUCHANE 
myślano piorunochrony, tamy, wynalezio- tym, 1ak1e mu mogą grozie mebezp1eczen 
no aparaty, ostrzegające człowieka o zbli stw~ i. czego ma najbardziej unikać. Nie- OPOWIADAJĄ.„ 
żaniu się burzy lub trzęsienia ziemi. Dziś zal~znte ~ t~o zarzą.d,r. fabryk um~sz- .._ Qpowiadają, że pewnego razu Szkot 
każda maszyna, każda fabryka - zaniri1 czaią na w1doc21n)J:h m1e1scach specj34,ne aid!ił naprawdę za: coś zapłacić i otworzyJ 
zostanie zaprzężona do użytku człowieka plakaty ~s~rzegawcze, obrazy ba.rw~~, portmonetkę. No i co? z portmonetki wy­
- staje uzbrojona we wszystkie możliwe przedstaw1a1ące poglądowo wszystkie nie; /runął mól. 

, OSZC~DNY. 

-·· Zagranicą urządza s~ę obecnie wysta:wę p.o cz.terdziestce. Patrząc na' te wszystkie 
poa. hasłem: „Zdrowe ciało - radosne zy- s1łom1erze„ ·człowiek zaczyna się zastana­
cie:'. Jest ono ~rzrkaza~iem dla ~eh w_szy- wiać, że przecież jednak szkoda siły i umy­
stk1ch, którzy swiadom1e skracaią sobie to słu na to czy tamto niepotrzebne zupełnie 
cenne życie i gwałtem pchają się w grób. poczynanie i jeszcze w czas zawraca ze złej 

nowu angielski Jnstutut aerodynamiczny. . Dwaj s~cąpcy spotykają się na: ulicy. Je-
Jl lf den z nich utyka. 

- Co d ~ię stał~ w nogę?, 
· - Manf tia~ne buelcl. 

\ - Więc dlaczego je nosls:t? 
· - Muszę. Znalazłem wczoraJ na ultcy 

pakunek z plasterlkami M-łttlg.ftlQ~; Prze-
cież ich nie wyrzuc~. · ,„ „ ·at·,..,-'"""" .fl'I> 

Poza tym wystawa ta jest jedyną w swo- drogi. 
im ~dzaju. Oto każ~y zwie~zający mo.że ~~ W końcu zwiedzający wystawę oglądać 
speCJalnym aparacie zm1e.rzy~ ob1ętosc mogą specjalny gabinet, gdzie w lustrach 
swoich płm;, zobaczyć s~ÓJ zoł~de~, ro widzą swoje odbicie w karY11<aturze. Jest to 
znów na cudown~ prawie ap~ra:1e UJ.rzeć przestroga dla wszystkich. Każdy będzie 
jak wygląda uczucie zmęczema, 1ak przez tak wyglądał, jeżeli nie przestanie nadu-

żywać tytoniu, wódki i innych trucizn. Wy­
stawa ta dała pod każdym względem dużo 

Aparatkonłrolnywskrzydlesamolotu ~~~~~~~c~'.:'Y· u''"
1
' "vicd,ającej ją 

Be~p~ec.z~y lot ~śród mgieł.~ Rrcrna z ara~~e ł 
W, tycłl clmach odbyła się nad Nowym odbite od przeszkody, • chwyta umiesz- chroni zęs od wypałilania. 

Jorkiem ciekawa próba, świadcząca o postę czony w drugim skrzydle aparat r Y 
pach, dokonywanych co dnia niemal w ,cizie odbiorczy, który przy pomocy elektryczne- Ładne rzęsy dodają dużo powabu kobie-

W Hayes (Essex) angielski minister lotnictwa Sir Kingsley Wood (trzeci od strony 
prawej) dokonał otwarcia nowego instytutu aerodynamicznego. Na zdjęciu: tunel 

dzinie lotnictwa. Chodziło o wyipróbolwanie go licznika, połączonego z tabelą, umiesz- cie, nic też dziwnego, że troską każdej z 
pewnego wynalazku, którego pomysl zro- czoną na wysolkości oczu pilota, podaje w nas powinno być staranne utrzymanie rzęs 
dził się pod wpływem wyjąllkowo licznych metrach wysokość, na której znajduje się w oraz zapobieganie wszelkim czynnikom 
w ostatnim czasie katastrof, spowodowa- danym momencie pilot oraz na jakiej odle- szkodliwym, jak wypadanie, niszczenie 
ny<:'il złą wiadomością w czasie lotu. Wyna głości znajduje się najbliższa przeszkoda rzęs itp. Jedynym z często spotykanych ob­
lazek oparty na zasadach mierzenia glębo- na drodze lotu. Aparat działał tak spral\vnie jawów jest wypadanie rzęs, należy więc 
kości oceanicznych przy pomocy ultra- że pilot mógł mimo sztucznej mgły, w jaką bezzwłocznie przeciwdziałać temu pr2:ez 
krótkich fal, pozwala lotnikowi nawet w spowito samolot, latać bezpiecznie nad da- smarowanie odpowiednim płynem (rycyna 
czasie najgęstszej mgły orientować się do- chami nowojorskich draipaczy chmur. Odle pół na pól z arakiem): wziąć kilka kropel te 
kładnie w wysokości aparatu nad ziemią· i głość każdego szczytu domu, a nawet odle go płynu i zapomocą watki na patyczku 
odJ.egłośd od najbliższej przeszkody. W je- głość każdego drzewka rosnącego przy uli- 1 smarować na noc koniuszki rzęs. Dobrze 
dnym skrzydle samolotu znajduje się aparat cy, lub na placach, nad którymi przelaty- i jest także lekfko natłuszczać olejkiem migda 
krótkofalowy. Fale wysyłane przez aiparat wał samolot, była dokładnie rejestrowana. Iłowym, oliwą lub wazeliną. 

~iDAM CZEKALSKI 
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~. - Kim pan jesteś? - spytał Ruszczyc po angielsku, 
słusznie się domyślając, że człowiek ten powinien znać 
język angielski. 

Jasnowłosy olbrzym poruszył się, próbował się dźwi­

g,nąć, ale mimo wyraźnego wysiłlrn nie udało mu się to. 
Ruszczyc podszedł do niego bliżej i teraz dopiero zoba­
czył, że człowiek ten miał na piersi.ach ogromną ranę 

ciętą, która niemal otwierała kia tkę piersiową. Rana za­
bliźniła się już nieco, ale mimo to była straszna. 

- Pan ranny! - zawołał wystraszony Tarei. 
- Tak ... jestem - bardzo ciężko ranny - odrzekł 

po angielsku pr.awie bez akcentut z odcieniem wymowy 
właściwym Malajom. 

- Kto pan jesteś? Skąd się tu wziąłeś? 
- Dajże pokój - przerwał Macpherson. - Czyż nie 

widzisz, że człowiek ten jest ślfliertelnie ranny i że pierw­
szą rzeczą jest okazać mu pomoc? Jest to przecież biały 

- Niestety, nie posiadamy przy sobie żadnych medy­
kamentów. Jakże tedy przyjdziemy mu z pomocą? 

- Ale z nami jest Sikro. Trzeba go tu zaraz sprowa­
dzić. Ja idę zaraz po niego, a ty zostań tu przy rannym. 
W razie niebezpieczeństwa daj znać strzałem. 

Gdy Ruszczyc został sam na sam z rannym, jasnowło­
sy olbrzym odezwał się znowu do niego swym tubalnym, 
ale dźwięcznym głosem: 

- Niech pan ... będzie spokojny ... Tu nikt nie przyl­
·fzie ... Mój wróg jest pewien, że dawno umarłem ... 

- Kto jest pańskim wrogiem? 
- Bialy ... starzec nad grobem stojący ... Ale nie chce 

wł.adzy wypuścić z rąk.„ Do grobu ... nie zabierze jej.„ 
ale nie chce ... I powiedziec nic nie chce .•• 

- Nic nie rozumiem ... więc jest tu jeszcze jakiś dru~ 
gi człowiek biały? 

Chory skinął lekko głową, ale nie odpowiedział. Le­
żąc, milczał długo, wystawiając Ruszczyca na próbę 
anielskiej cierpliwości. 

- Gdzie jest te.n biały starzec? Czy można go wi­
dzieć, rozmawiać z nim? 

Ranny nie odpowiedział. 

Wszedł Macpherson, prowadząc za sobą Sikro. Ka­
nak był nie mniej zdumiony na widok nieznanego białego 
człowieka od swoich panów. Ale nie odezwał się nawet 
jednym słowem, tylko pokiwał swoim zwyczajem głową 
i zabrał się du oglądania rany. Potem wyszedł do dżungli, 
a gdy wrócił, trzymał naręcz rozmaitych liści i ziół. 

Usiadł w kucki przy piecu, posegregował zioła, potem 
wyszukał garnek, rozp.alił ogień i zabrał się do przyrzą­

dzania leków. 
Jasnowłosy olbrzym leżał nieruchomo, blady jak sa-

dło, i chwilami jęczał cicho. 
Ruszczyc wyszedł z Macphersonem na dwór. 
- I cóż ty o tym wszystkim myślisz, Jerzy? 
- Cóż tu myśleć! Wszystko okryte najgłębszą taje-

mnicą. Czekajmy na wyzdrowienie tego młodzieńca, a 
może w końcu dowiemy si~ od niego chociaż cokolwiek. 

- Tak, słusznie, to jedynie nam pozostaje. 
- Ty tu zostaniesz z Sikro i paru kanakami, a ja za-

biorę resztę i popłynę z powrotem c!!a zlikwidowania 
obozu i pruv.-i-ez ienla 1zeC"tJ ~asz)cfi tutaj. Z~bawię tam 
pewnie ze dwa dni. 

- Dobrze. Chociaż wolałbym, aby Sikro pojechał 
z tobą. Zawsze mógłby ci si~ tam przydać. 

~edaktor naczelny: fraaciazek Probat, Odbito w drukarni Jana Słypułkow1k18cQ 
w LQdzi1 żwirki 2. 

- Dam sobie radę I bez niego. Ważniejszą wszakże 
rzeczą jest wyleczenie ran!'tego, bo on jeden jest kluczem 
do rozwiązania wszystkich tajemnic, z jakimi spotkaliśmy 
się w czasie podróży. 

- Dobrze, jedź więc - ja tu zostanę. 

Uścisn~Ii sobie dłonie i Macpherson poszedł na wy­
brzeże. Po godzinie przybyli czterej kanakowie, zostawie­
ni Tadeuszowi do pomocy i oznajmili, że Sir Macpherson 
odpłynął n~ ląd. 

Wiara Macphersona i Ruszczyca w sztukę leczniczą 

Sikro i w jego znajomość ziół, i tym razem nie zawiodła. 

Jasnowłosy olbrzym, pod wpływem zabiegów nadworne­
go medyka wyprawy, z każdym dniem czuł się lepiej. 
Wstawać ani chodzić jeszcze wprawdzie nie mógł, ale nie 
tracił już przytomności i nie ~orączkował. Ponieważ zaś 

r.ana zwykle mocno krwawiła, gdy zbyt wiele móv·ił, Ru­
szczyc nie męczył go nigdy rozmowami, l;Zekając, aż 

chory całkowicie przyjdzie do siebie. 
Jerzy wrócił szczęśliwie z wyprawy, przywożąc wszy­

stko, do najdrobniejszej rzeczy. Łodzie ukryli w dżungli, 

a rzeczy poznosili do chaty, która, po uprzątn ięciu jej 
i umeblowaniu ich rzeczami, przybrała wcale mi!y i po­
godny wygląd . 

Kanakom zabronili rozłazić się po dżungli i halaso­
wać, aby nie sprowadzić sobie na kark krajowców. Mi­
mo to jednakże Malajowie z nudów zapuszczali się "• co­
raz dalsze i dalsze ostępy puszczy, n.aturalnie, w najgłeb­
szej tajemnicy przed kierownikami. I pewnego dnia b­
nak Ristra przyniósł cio chaty znalezioną rzecz, która 
wzburzyła ich ogromnie: był to rnalet1ki zlory medalionik 
Matki Boskiej z Lourdes. Ruszcżyc pozna! go od razu. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
CU rl'rlakcle odpowiada Roman fumtańskl 
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Ołoslljąc na 2 słów zapewniamy s e 
całkowity ""'Pływ na wybór godnych ·reprezentantów społeczeńst~a 

r w 

Jąk karać de rau antów? Kopno t;h~ciaż ;~~nti ~az~iu•• 

Tylko suro y w m·ar sprawiedliwo·'ci marzeniem ·sueteJ głow 
. - „ I - - t llCAllGA UlłZtęDłlllł • -,_ Z W g ac Z Zie a w „Jedności" znaj<lujemy następujący wienie mamy więcej jak 11ędzne, dawno 

Wiadomo, że c1ązą nad nami różne 
zmory, które spać nie dają ludziom do­
brej woli i każą się nam martwić .najbliż­
szą przyszłością. Cały świat tkwi w trud­
nościach, z których wyjścia nie widać. 
Polska przeżywa te same trudności, ma 
przy tym jednak i własne kłopoty, wyni­
kające bądź z obciążeń ni·ewoli. 

O sposoby zlikwidowania trudności 
troszczy się wielu Judzi mniej lub więcej 
powalanych. Każdy stara się znaleźć ja­
kąś receptę, jego wlas.nym zdaniem -
jedyną i skuteczną. 

Ze względu na obfitość tych rad nic 
bierze się ich zwykle pod uwagę. Czasa­
mi jednak warto wyłuskać z nich niektóre 
ziarna prawdy. 

Taką receptę na trudności i choroby 
polskie ogłosił też ks. Jan Wieczorek z 
eyzdr w województwie poznańskim. Szu­
ka on przede wszystkim sposobu ina zli­
kwidowanie bezrobocia. Znajduje sposób 
najprostszy: wziął do ręki budżet pań­
stwa, porobił oszczędności przeszło 100 
milionów, poza tym radzi nałożyć spe-, _________ _ 

POLSKIE BIURO PO?ROŻY 

cjalne podatki na bezrobocie i, zebrawszy 
razem blisko 350 milionów, zatrudnić 
wszystkich bezrobotnych. 

Rada jest prosta - wykonanie trochi; 
trudniejsze. Warto jednak o przytoczo­
nych prze ks. Wieczorka cyfrach pomy­
śleć. Warto również pomyśleć o innych 
jego radach, a przede wszystkim o jego 
żądaniu wytworzenia zaufania do państwa 
i jego przedstawicieli oraz bezwzględnej 
walki z defraudantami. 

Nic bardziej nie po·drywa zaufania do 
państwa, - pisze słusznie ks. Wieczorek 
- jak złodziej na stanowisku reprezentan 
ta Polski. Defraudanta nie wolno, niby ty­
tułem kary przenieść z jednego stanowi­
ska na drugie, w dodatku kosztem pań­
stwa, ale trzeba przestrzegać wobec każ­
dego i stosować poniższe sankcje: 

Kto ukradł na stanowisku służbowym 
poniżej 100 zł -traci posad<; bez od­
szkodowania. 

Kto ukradł powyżej 100 zł traci posa­
dę i karany jest więzieniem w stosunku: 
1 rok za każde l OO złotych. 

Kto ukradł ponad 1000 zł karany jest 
śmiercią. 

We wszystkich wypadkach państwo 
dochodzi swych pretensji na majątku de· 

h audanta. Surowe kary muszą być wpro­
wadzone dla wyrugowania z życia pol­
skiego złodziejstwa, dla przestrzeże111;1 

lekkomyślnych, a przede wszystkim dla 
ratowania i podniesienia zaufania obywa~ 
teli do pat'1stwa, które obecnie szwankuje. 

Ostro się ks. Wieczorek zabiera · dv 
złodziei, równie mocno dba o moralne 
przymioty urzędnika. W zaufaniu do pań­
stwa, dużą rolę odgrywa jakość urzędnika, 
jako człowieka. Jest on reprezentantem 
państwa. Aby mógł swoją osobą budzić 
zaufanie do państwa, musi być jako czło­
wiek bez zarzutu. Pomijamy grudziąd!­
ki wypadek urzędnika skarbowego, morał 
nie zwichniętego, który „służył" pa·1istwu, 
demoralizując dzieci. Poza takim, nie mo 
że być urzędnikiem polskim: 
a) Nałogowy pijak, widywany publicznie 

w stanie nietrzeźwym. 
b) żyjący w nielegalnych związkach mał­

żeńskich. 
c) Członek organizacji masońskiej. 
d) Zdobywający posadę przez protekcję. 

Obawiamy się, że wprowadzenie tych 
wszystkich rad ks. Wieczorka w życi:! 
przetrzebiłoby zbyt mocno niektóre ko.; 
mórki biuro kra tyczne. 

list otwarty: już eapomniałem jak smakuje chleb „obkła 
„Pracuję w jednym z urzędów part- dany" lub bułka smarowana, gonimy r~­

stwowych. jestem od lat 19 na państwo- sztkami ubrań i bielizny, a gdy to z nas 
wej posadzie, a wansowałem ostatni rai spadnie w co się ubierzemy to Bóg miły 
w r. 1921 do IX grupy, czyli już od lat jeden wie, bo ja już na to rozumu nie 
17 nie uzyskałem żadnego awansu. A jak mam. Przy tym sprawy kulturalne jak za­
się przedstawia moje położenie materialne. abonowanie chociaż jednej gazety, kupno 
Np. w październiku br. Pobieram pensji książki, teatr, ki.no itd. są i pozostaną ma 
zasadniczej zł 210, - dochodzi dodatek rzeniem „ściętej głowy". Należy wziąć 
w wysokości zł 30, - razem zł 240. - pod uwagę ogromną ilość pracy, która by 
A teraz przypatrzmy się rozchodom. Oto starczyła na 2 urzędników, którą musz~ 
one: także poza biurem w domu wieczorami 
Podatek specjalny . • zł 12.- przy wydatnej pomocy mojej żony wyko. 
zaliczka . • . • • „ 10.80 nywać i własne światło wyświecać, zwła 
składka pośmiertna • „ 10.- szcza w porze zimowej i brak możliwo-
podatek od lokali . • „ 34.50 (zaległy) ści wyjścia na świeże powietrze. 
rata za opał • • • „ 30.- Chociaż już jestem od lat 15 żonaty, 
komorne . • • • „ „ 46.56 wraz z żoną wystrzegać się musimy po-
naprawa uzębienia • „ 20.- tomstwa, bo jak za te 50 zł miesięcznie 
dług prywatny „ 25.- wyżywić i przyodziać dzieći, opłacać szkol 

Razem zł 188.86 
pozostaje mi zatem na życie zł 51.14. 

Rodzina moja składa się 3 osób, mnie, 
żony i matki 81-letniej schorzałej starusz 
ki. będącej bez środków do życia i od 
lat 28 na moim wyłącznym utrzymaniu. 
Jak tu wydatki opędzić? Te zł 51.14 ma­
ją starczyć na wyżywienie, światło, ubra­
nie, bieliznę itd. Rzecz zrozumiała, wyży-

ł..ódź, Piołrkow•ka lf> 65 
tel. 101-01 i 266-50 

Wałka z brakifm kwaliłikat:gj zawodowgt:h. 

ne wydatki, książki i zeszyty. Czy w ta­
kich warnnkach mając dzieci mamy dać 
Państwu osobników chuderlawych, suchot 
niczych, głodem wymizerowanych i do ni· 
czego nie zdolnych, które by tylko społe 
czeństwu były ciężarem? A skąd ma Pań 
stwo wziąć żołnierzy do obrony .gran:c, 
gdy Jego pracownicy wyrzekać się muszą 
potomstwa? Gdy przed kilku laty byłem­
u lekar~a pa11stwowego, to po troskliwym 
zba'danm żony na moje pytanie, czy mo­
że_my mi_cć _dzieci, ?drze~ł: „Jak może pan 

-

m1ec dz1ec1, gdy zona Jest tak licho od­
żywiana". 

Wycieczka AUTOKAROWA 

do WAlłSZAW• 
Przeszko enie bezrobot~y~h 

Ponieważ od nadmiernej pracy w biu­
rze, i wieczorami w domu dostałem rop­
nego zapalenia oczu, a lekarz państwowy 
nic mi pom(>c nie mógł, zmuszony byłem 
do udania się do lekarza-okulisty prywat­
nego,_ który zaczął mnie leczyć bardzo sku 
te~zn1e. Orzekł jednakże, że leczenie bę­
dzie trwało około roku i że muszę ~oniecz 
n!e silniejsze szkła do pracy nabyć. Po­
n:eważ .na to. środków pieniężnych nie po 
siadam, prosiłem o pomoc materialną cho 
ciaż na częściowe opłacenie lekarza i na­
bycLe okularów. Prośba moja pozostała u 
przełożonego bez odpowiet:łzi. 

7.IXI. Cena zł. 6.- - umożliwia im zdobycie pracy. 
Wyciecz:: ZAOLZIE 
od 11-13/XL Cena zł. 77 gr. 50 

Wgt:ł~c:zka 

do BERLINA 
Bilety wstępu na 

Mistrzostwa Narciarski~ 
Europy w Zakopanem ' _, 

Jest rzeczą stwierdzoną, że we wszy-, dodatkowego przeszkolenia zawodowego, 
stkich krajach ogromną większość bezro- możemy rozróżnić trzy zasadnicze grupy: 
botnych stanowią robotnicy niewykwalifi- bezrobotną młodzież nie posiadającą spe­
kowani. Wobec obecnego wzrostu koniun cjalizacji zawodowej, bezrobotnych nic: 
ktury w całym szeregu państw, zaobserwo mogących znaleźć zatrudnienia w swoim 
wano fakt, że przy"istnieniu wielkiej licz .. zawodżie, oraz ł>łzrob tnych, którzy w o­
by bezrobotnych odczuwa się jednocze- góle nie będą mieli możności pracować 
śnie silny brak fachowców. w swoim zawo·azie, gdyż zawód ten na 

W tym stanie rzeczy coraz bardziej skutek postępu mechanizacji przest.:ił 
aktualne staje się zagadnienie masowego istnieć (np. zawód telefonistek, dorożka­
doszkalania zawo·dowego bezrobotnych i rzy itp.). 
w ten sposób zapewnienia im pracy. Sprawą doszkolenia młodzieży zajmuje 

Wśród bezrobotnych, potrzebujących się cały szereg państw od dawna, organi­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- zując specjalne kursy, świetlice, oraz sze 

Za irelt oałe1zcń 
r~łlakt:Ja nic ollpewiada 

Dr mecł Henryk Ziomkewski 
Choroby weaeryczs•, mocz<>płciowe i skórne 
ł-JtO Sierp11la 2, Telefon 111-33 

Ci US ta lll .ooMXToaRfC EW ( P~yjmuje od 9 - 12 i 3 - g wlecz. 
w j li I Z w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

roko pomyślane akcje wychowawczo -
szkoleniowe w rodzaju .naszych Junackich 
Hufców Pracy. 

Natomiast przeszkalanie dorosłych bez 
robotnych jest zagadnieniem stosunkowo 
młodym i jeszcze nie wszędzie zdobył0 
sobie pełne zrozumienie. 

FEl,115 SIUllE'Dl[Z Tymczasem, j_ak stwierdzono na pod-Dokt6r I\ li stawie przeprowadzonych w niektórych 

choroby skórne i weneryczne 
żWim<r i c, tel. 128-75. 

od 7 - 8 rnno i o-d 5 - 8 wiecz. choroby skórno • weneryczne 
Oił 
med 

WO Ł KO WYS K) ANDRZEJA 1.1, tel. 137-43 
Przyjmuje od g 9 DL SO. do U rano 

t od 5 - 7 m. aa wlecz. spec. chor. wener., seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 i od 4-9 wieci:., w niedziele 

i 8więra od g. 9-1 

Dr med. l u B J c z 
Spec. chOrób wenerycznych I seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 

PlllDWJIBA 
Przychodnia Wenerologiczna 

leczenie chor(lh wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1, teł~f. 122-73 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PORADA 3 ZLOTE. 

krajach badań, większość bezrobotnych, to 
tz~. długotrwali bezrobotni, a więc pozo 
sta1ący przeszło rok bez pracy lub co naj­
mniej 6 miesięcy. Np. w Holandii 68 proc. 
bezrobotnych w wieku ponad 24 lata po­
zostaje bez pracy przeszło rok, 50.5 proc. 
pozostaje bez pracy więcej niż 2 lata, 35 
proc. od 3 lat, 25 proc. od 4 lat itd. 

Sytuacja długotrwale bezrobotnych jest 
wyjątkowo ciężka, bo nawet w razie po-

prawy koniunktury przemysł niechętnie 
ich przyjmuje do pracy jako element zde­
moralizowany i częściowo pozbawiony sił 
produkcyjnych przez długi okres przymu­
sowej bezczynności. Poza tym bezrobotni 
ci w ogromnej więks!9ści s4 i:obotnikaml 
niewykwalifikowanymi. a- więc posiadają 
w ogóle małe szanse zdobycia pracy. 

Urzędnik państwowy. 

Protest szot er ów w Gdyni 
prz~t:iwko zaliczaniu· it:h 
- do slntbg domow~ł 

Jednakże, jak wykazują ostatnie do­
świadcze,n~a angielskie, odpowiednie prze­
szkolenie bezrobotnych zapewnia im zna\;! 
zienie pracy. Przez· ośrodki doksztEtłcania 
zawodowego prze'"hodzi w Anglii rocznie 
około 40 tysięcy bezrobotnych. Z ośrodka 
mi tymi ściśle współpracują giełdy pracy, 
które zapewniają niemal wszystkim absol- Z O.dyni donoszą: 
wentom kursów <lla bezrobotnych stałe i Pod przewodnictwem prezesa klubu 
J1ieraz dobrze płatne zajęcie w przemyśle. sz?ferów gdyńs~ich Stanisława Kielczyń-

sk1ego, odbyło się zebranie zrzeszonych w 
W Polsce wobec braku fachowców w klubie szoferów kt · dł 

Ó • h ł · h · 1 · , na orym za pa o sze~ r znyc ga ęz1ac pracy, a spec1a nie w reg ważnych uchwał. 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, Pun- Tematem dlu ·s · d k ·· b ł 
d p d' ł d k I · b z ze1 ys us11 y a spra-

ubszt rahcy pod Jąk _sprakw~ tosz ba. ałma dez wa zaliczenia szoferów do rzemieślników 
ro o nyc , Je na ze a cia a o 1ę a o- a nie do służby d-0 ow · · k · t b ' 
tych czas zupełnie nieznaczną liczbę osób nie Omawiano rów:.e. ebJ, dJa Jkes 0 e~­
. · t t kt · · k k t · 1 z ar zo rytyczn1e 
1 ie~ r~ . ow~na r.acze1 P. ~ ~ sper~~en · sprawę grupowego szkolenia szoferów 

b Y aJ~ s~ę, ze speCJa nie w 
1 
° sc;,

1 

przez właścicieli warsztatów samochodo­
"~0 e\roz u ~~y na~zego_p~ze~1Y5 d ~ - wych. Wreszcie postanowiono wysłać do 
c1a ~ka. a_ nk1og. ad y os1ąf~ąc ahrfzo o rle lzby Rzemieślniczej memoriał w sprawie 
wy111 1, 1a o ie na z g ownyc orm wa - wyznaczenia · ·d 
ki z bezrobociem Je nego rzeczoznawcę od 

· wypadków samochodowych spośród człon 
ków gdyńskiego klubu szoferów. 

Wt!Sli• 
(róg Narutowicza) 

przyjmuJ~ od godz. 8-12, 13-3 i 5-8 w. 
w 111eclziele i święta od 9-Il rano. 

1 •• 

Przychodnia Wenerologiczna 1 !':li„~. -------~ zuddonał 
ChOr. weneryczne, skórne i seksualne. \ Z Ur Il a) e fi Ód 

„„.„„„„„.Ml!ll!l!Mł1llllllllll;g:„22i22Jllll 

Przejazdj 
indywidualne 

Dr K L ł N o E R Specjalny gabinet kosmetyczny. I J E s I E z I zaraz · Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-ikobieta. . M 
Spec. chorób wenerycznych, seksualnyrh i ~kórnyrb PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. ' • 

(wło&ów) PRZEPROWADZIŁ SIE.. NA ULICĘ p OR AD A 3 ZL. 
P R Z E J A Z D 17 t;~e21.2; ~ Ke4. polec n .Hluru Dzienników • PROMIEN'' 

Ł6dł1 Andrzeja 2, tel, 112-98 Priyjniuje od g. 9-11 i od 6-8 wicc22. J erzy SUDYA. .ECHO• łd j.tra w d 
Dr med. AJCtTSZJJ:a GllrBXOLOG mo. Prenumerałq --~ 

z. S !u!!i~ c~01~!~ ICA lee;onów 11, tel.115-27 HAROLD :~nt::;:;; P;:iz:i:.„ I powróciła przyjmuje od 8-9 r. 1 4-8 w. LLOYD ll\f&t 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-to. W kinie „PALACE" 

1

. 
Pt·zyjnwie od g. 2 do 3 i od g. 5 do 7. C h O 1t' O b Y Dziś premiera arcywesolef komedii ·---------------

Dr med. WENERYCZNE I SK 6 RN E „Qatroiale a>rofuorze". 

f G ACY PIECHOWICZ w lecznicy OMEGA GŁóWNA 9, sołków filmowych. Zawsze popularny, zawsze I 
Harold Lloyd słusznie nosi miano króla we-

S tel. 142-42 od 11 - I-ci I cd 4 - 6-ej. wesoły w swych rogowych okularach tworzy co 
pec. choroby kobiece i akuszeria PORADA 3 ZŁ. raz bardziej dowcipne filmy. 

śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, Pamiętamy w.:.zyscy jego ostatnie kreacje: 
Przyjmuje od g, 8-10 i od 4-8 wiec&. Jh. lle4. ,,Kinomaniaka", ,,Jeszcze wyżej", „Mleczną dro PA UL ł N A LE W } gę", „Rozkosze niebezpiecze(1stwa". 

1lr HENRYKOWSKI 
Specjał, chorób skórn. weneryczn. i seksuaJn. 
•I li'aUdtutda 9 ·~.i1 ~,!~:~"· 

przyjm;:je od 8 - 11 r. I od 6 - 9 wiccz. 
w niedziele i święta od g - 12.30 po po!. 

S, 
.s.J;JtAJU • DlmTD'l'A ____ _ 

WATNICKA 

Specł· chorób kobiecych i akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 
Przyjmuje od 12-2 i od 4-3 wlecz. 

„. Ile«. 

ria Fr 1ln wiczow a 
choroby kobiece i położnictwo, 

Dziś na ekranie kina „Palace" ujrzymy da­
wn_o niewidzianego Haroldka w najlepszym i 
naJweselszym filmie, jaki dotąd stworzył :cr61 
humoru. 

Film nosi tytuł - „Ostrożnie profesorze"! 
Jest to rewelacyjna bomba humoru i śmie­

chu, która budzi huragany wesołości na ca­
łym świecie. 

Film jest niezwykle wesoły, obfituje w ka­
pitalne p<Jmysły i sytuacje, posiada niezliczoną 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) ilość komicznych momentów i ma wszystkie 
UL. NAPlóRKOWSH.IEGO 65. tel. 172-33. Przyjmuje od 3-7, o::>rócz piątków. Tel. 269-64 walory prawdziwej, szalonej, szczerej rozrywki. 

(Róg Lubelskiej) front I 'ętro · - -- · - „Ostrożnie profesorze!" niewątpliwie ścią· 
. . ' P• ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran' gnie dziś do kina „Palacc'' tysiące łodzian, spra 

przy1mu.1e od godz. 9- 1 w pot. i od 3-8 w· I c.ią. grube naturalne loczki i szerokie falc. j ~ni.onych beztroskiej zabawy i niefrasobliwego 
~--..,...~----------·--------~- ,.Józef", Nawrot 54-a, tel. 191-.85. :;miechu! 

leleleng 
Pogotowie CzerwOnego KrZyia 102·40 

i 133-33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197 -65 
Tow. Przeciw żebracze 277-62 

- ....... „-

MUZEA - BIBLIOTEKI - \\ 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ullcu 

Andrzeja 14) otw11rta dla publicznokl codziennie 
próc21 niediiel i !wi't od g. 10 do 21, w 111boty 
od g. 10 rfo 19. 

WYSTAWA „POLSKA SZTUKA TKACKA' 
w lokalu I.P.S„ Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIEl<NYCH KAROLA 
ENQEGOl Nawr9t 8l tel: l;:i3_-_55. 

do Allc;Lll 
FllARCJI 
&OTW~ 

RIEĄIEC 

DARII 
W&OCH 
organizuje 

~~!.~~!?o~R~i~~~o6~ I ,.„„ ...... ll'!ldl„l!lilEI~ 
1urn l~IRU~ 
motna po,\·i 'chaeć o m) dle PJXIN 

'o golenia. 
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IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ . 
• 

IJroczgsig popzeb Rł!D. Edmunda JaczanowskifRO z J\. Dusz KI w PARY.Z&.( 

. . 
W Warszawie odbył się z ~ościo;a garn!zonowego na cmentarz na . Powązki, uroczysty pogrzeb śmiertelnych szczątków ś. p. 
gen. Edmunda Taczanowsktego, naczelnika sił zbrojnych województwa ·kRlfakiei:ro i mazowieckieuo w powstaniu 1863 roku. 
Oe~. Taczan?wski, bohater. powstania styczniowego spod Pyzder ·i Ignacewa, .odebrał or,."<"ltni ra~rt wojska i narodu wolnej 
i me~dłegłej Rzeczyposp~ldej, dla której złożył swe życie w ofierze. ') Fragment koi:-·1uktu pogrzebowego na ulicach stolicy. 
2) Grob gen. Taczan?wskiego na cmentarzu na Powązkach, w asyście honorowej weteranów z 1863 roku i dziatwy szkolnej. 

Angielski gene:a~ Evetts oznajmia wezwa-/W kilka godzin później: Wszystkie domy arabskiej wsi Ni'ar koło Akron w Galilei 
nemu sołtyso~1, ze 7:a chwilę .ara~ska wieś zostały przez angielskicłt saperów pokolei wysaclrone w powietrze, jako odwet za 

zostame zrównana z z1em1ą. napad na oddział żołmerzy. 

Premier Daladier złożył w Dniu Zadusznym wieniec na grobie Nieznanego żołnierza. 

Po zajęciu starego miasta przez Anglików w. Jerozolimie zapanował znowu zupełny 
spokój. Na zdjęciu: jeden z licznych posterunków policyjnych obserwuje z góry ruch 

uliczny. 

PAdeN Trumny 72 nierozpoznanych ofiar marsylskiego pożaru. 
WUGJ ~k przekupek rrb Wizgia D p~ e !gdenta Kemala Aiadurka 
dN lnł.;inef Kentu. 

Księżna Kentu (na prawo) przyjmuje od 
młodej przedstawicielki przekupek ryb kosz 

z owocami. 

----------------------------- Członkowie tureckiego gabinetu i parlamen 
tu przybyli z Ankazy do Stambułu, gdzie • 

PO AlłDiTlłAZU W WIEDNIU+ 

Włoski minister spraw zagranicwych hrabia Ciano i niemiecki minister spravv zagra 
niczn~h y<>n ~ibbentrop o~szczaj.ą Wiedeń po wydani.u orzeczenia w sorawie 11;ra-

- mcy w~g1erskQ-~zech9~owack1ej. 

złożyli zbiorową wizytę powracającemu do 
zdrowia prezydentowi Kemalowi Ataturko 

wi. Na zdjęciu: Prezydent parlamentu Bey 
Abdulhalik (z laską w ręku), na prawo od 

niego premier Celal Bayar, na lewo mini 
ster sprawiedliwości S. Saracght. Zupełnie 

na prawo: ministęr Szukru Kaya. 

Li~ta ofiar pożaru marsylskiego powiększyła się do 77 osób, z czego tylko 5 ziden­
tyfikowano. Trumny z 72 nierozpoznanymi zwłoka.ni ustawiono w kościele A:dente. 

Część v.<izimy na zdjęciu. 

Strażacy wynos-zą z gruzów spalonych domów w Marsylii owinięte w prześcieradła 
spalone zwłQki ofiar pożar~ -· · - · 

„ 




